
Nr W 

stu laty. 
mu, 
kół na bruku, lub g#* 

mochodu. To też z po­
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Rob VI, I * 64 Lód*, Czwartek 6 marca* 1930 r. 

Ł i I-a strona 27 gr 
sa v . MIM I łam. strona 6 tam: w 
tekście 37 cr.; nekrologi 20 gr.; zs 
tekstem 20 cr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobna 12 cr. ta wyraz, dla po-
arakłrjacTck pracy 10 er.; naj 
•Btełsre ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnfco-
torowe • 50 proc. droźei; ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za terom drakę administracja nie 
odpowiada. 

Kiedy rząd wystąpi z własnym planem reformy 
konstytucji. 

25-go 
Warszawa. 6 marca (Od w ł . 

kor.). Wczorajsze posiedzenie 
rady gabinetowej poświęcone 
by ło głównie omówieniu stano­
wiska rządu wobec 

reformy konstytucj i . 
Prócz tego omawiany by l 

stosunek do Sejmu, zagadnienia 
gospodarcze, rokowania polsko 
niemieckie 1 t. p. 

Po referacie ministra Dutk ie­
wicza obrazującym przebieg 
dotychczasowych prac komisj i 
konsrvtucv!nej nastąpiła 

krótka wymiana zdarł, 
k tóre j wyn ik iem była decyzja 
Iż przedwczesnem jest wystę­
powanie rządu z wlasnemi pi-u. 
pozycjami. 

Rząd zabierze głos w chwi l i 
edv wszystk ie działy konsty­

tucji, mające ulec rewiz j i , zo­
staną 

przez komisją omówione. 
Po posiedzeniu marszałek PM 

sudski konferował z premjerem 
Bart lem do godziny 2 min. 20 
po pol. W godzinach wieczór 
nvcb premjer Bartel polnformo 
wał Prezydenta RzeczypospO1 

l i tej o przebiegu 
rady gabinetowe] 

I zamiarach rządu na najbliższą 
przyszłość. 

W kołach pol i tycznych twier 
dzą. że w 6 tygodni po zamknie 
ciu sesji budżetowej zostanie 
zwołana 
specjalna sesja konstytucylna. 

Zamkniecie to nastąpi praw­
dopodobnie 25 marca. Na tej no 
wej sesji rząd zgłosi również 
urnowe l ikwidacyjną, t raktat 
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Człowiek bez uśmiechu 

BUSTER KEATON 
w najnowszej produkcji w filmie p. t 

ili'ł 
dii e z o r n e r o z r y w k i Lo ' 

Miejski: — Przestępcy. 
Kameralny: — Orand Hot* 
rny: — Biała Niewolnica. 
(Jeyerowskl — 
nonjat — 
s Galeria Sztoki - Wysta' 
l — W Uiłdize Sybiru, 
— Szlakiem hańby, 

i — Uroda tycia. 
I: — Dzika Orchidea, 
t — Książe wśród cowbtf 
seansów o godz 4. 6, 8 I 
i — Spalone mosty. 
-Kino: — Rozkosz zemsty. 
— Siódme przykazanie, 

a: — Huragan. 
towyt — Mocny Człowiek1 

seansów o god2 4. 6. 8 I 
: — Marzenia baietnlczM. 
seansów o godz 4. 6. 8 • 
i: — Dlabllca z Trypolisu. 
wiośnie: - Człowiek, k'0 i 
1. 
- Klub czarnej ręki. 
ta: — List Nieznajomej, 
lid: — Upadły Anioł, 
ćwiekowy. 
•lelnla: — Dzika miłość, 
s: — Pat. Patachon I wli 
Mb — Miasto bez koW1 

jtek seansów o godzinie 
ta: — Miasto miłości. -
seansów: 4JO ft.30. 8 15. l " 

WINSZUJEMY, 
i t r o ; Wik torowi I W i r 1 ^ 

'schód słońca 6.15 
ichód — 5.22. 
lugość dnia 13 50. 
rzybyło dnia 3.25. 
ydzieó 10. 

i dla kobiet' 

Arcywesoła komedia. 

N a d p r o g r a m F A R S A . 

W 
Wisielec w umywalni wagonu. 

Warszawa, 6. 3. (Od wł. k.) 
IW pociągu pośpiesznym Nr. 2 
Wychodzącym z Krakowa do 
Warszawy o godz. 9 min. 20 
wlecz, popełniła wczoraj samo­
bójstwo 1 

żona lekarza wileńskiego 
31-letnia Jadwiga Junowicz 
Desperatka wracała w przedzie 

le I klasy z mężem po dłuższej 
kuracji nerwowej w Ojcowie. 

W pobliżu Grodziska p. Ju­
nowicz udała się do umywalni. 
Po dłuższej nieobecności zanie­
pokojony mąż znalazł ją 

wiszącą na haku. 
Zwłoki desperatki zabezpieczo 
no w wagonie. 

handlowy z Niemcami oraz pro 
jekty ustaw dla 

załagodzenia k ryzysu 
gospodarczego. 

Sensacyjne aresztowanie w Zgierzu. 

Nieudana ucieczka oszusta. 
Zgierz, 6. 3. W dniu wczoraj 

szym niebywałe poruszenie 
wśród mieszkańców Zgierza 
wywołała wiadomość o areszto­
waniu popularnego na gruncie 

zgierskim 38-letnIego Juljana 
Sznejdra, 

z zawodu blacharza, 
zamieszkałego przy ulicy Szero 
kiej 4. 

Teren wystawy sztokholmskiej. 

W maju zostanie otwarta wlniowa, która będzie przeglądem I wej. Na ilustracji widok terenu 
Sztokholmie wystawa mieszka-1 najnowszych zdobyczy w dzle-1 wystawy z lotu ptaka. (w) 

t;.v;^Fv 'dziwę iechnlki i wygody dom o-' TFĘĘSN0FC>* 

Szczegóły wczorajszych zajść w Bydgoszczy. 

KilRaLno&cie osób pokaleczonych. 
Bydgoszcz, 6. 3. (Od w ł . k.) 

Szczegóły wczorajszych zajść 
w Bydgoszczy przedstawiają 
się następująco: 

W jfodrnacb, rannych odbył 
sie 

wielki wlec bezrobotnych. 
Pod gołem niebem zebrało sie 
przeszło dwa tysiące bezrobot 
nycb T łum podjudzany przez 
komunistów ruszył o fbrzymim 
pochodem na rynek marszałka 

li-III CHŁOPÓW UTONĘŁO I 81U 
na pograniczu polsko-sowieckim* 

Wilno, 6. 14. (Od wł. k.) — 
Nocy onegdajszej usiłowała 
Drzejść granice grupa uciekają­
cych włościan, k tóra została 
zauważona przez 

sowiecka straż. 
Osaczeni chłopi zostali wpę­
dzeni w okoliczne bagna, gdzie 
w liczbie 16 utonęl i Zw łok ! 

ciągu drcte. 

KWARANTANNA. 
Warszawa, 6. 3. (Od wł. k.) 

topielców zdołano wydobyć w I Departament służby zdrowia 

PilsudsMesro, gdzie odbywa ł 
sie 

tariz tygodniowy. 
Policja uprzedziła Jednak za­
miary bezrobotnych i zamknę­
ła podwójnym kordonem wszy 
stkle w y l o t y ulic, wobec cze­
go demonstranci udal i sie 
przed gmach, państwowego U-
rzędu Pośrednictwa Pracy na 
ulicę Brodzika. Tuta j k i lku w y 
rostków poczęto kamieniami 

wybijać szyby. 
Podczas ataku policyjnego o-
brzuoono policjantów kamienia 
rni l butelkami z p iwem zabra-
nemi i przejeżdżającego wozu. 

T łum rozprószono bez uży-
ola bronL Kflkimastu demon­
strantów w t łoku odniosło 

lżejsze obrażenia cielesne. 
Po mieście krążą wzmocnione 
patrole pol icyjne. 

polecfl, aby w óbawfe przed 
zawleczeniem do Polski 

epidemii 
każdy uchodźca z Rosji przy­
bywający na teTytOTjum pol­
skie był szczegółowo badany 1 
ewentualnfe oddawany 

na kwarantannę* 

Badań tych dokonywać będą 
lekarze wojskowi Chorzy 
mają być natychmiast lokowa­
ni w szpitalach. Jeżeli prze­
kraczanie granicy przybierze 

formy masowe 
stosowane będą na pograniczu 
specjalne kwarantanny. 
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powiesc. 
fia. nagrodę 1000 fu"

,

£I 
łjlepszą powieść ang'c'-^J 
autorka powieści „The ** 
i Gate" 

Siódma brama, . ̂  
tem nagrodzono na ̂ j . 

e na najlepszą powieść 
czną trzy książki &AL°J,T0 
erzaty I rv in, Dafny " 
panny Lucas. 

dyslaw Stypułfcnwski 
an Furmanckl 

Koniec karnawału w KolonJI. Król czy republika? 

Obok Nicei również Kolonja iscena z 
cieszy się s ławą.„ośrodka kar- !cznego. 
nawałowego" . Na ilustracj i / 

wesołego Dochodu uli> 
( w j 

.. II..n i 1 l', f , .liffl - , ni,,',!, • • '• • " * • 
Nowa demonstracja uliczna | wznoszą okrzyki na cześć repu 

ttudentów w Madrycie przeciw bliki. (H\ 
ko monajebi. Demonstranci | 

Sznejder, przed 10 laty wy­
wiadowca policji, uchodził w 
Zgierzu za człowieka uczciwe­
go, w rzeczywistości jednak 
by l 

karanym pięciokrotnie 
za kradzieże i oszustwa. 

Znano go doskonale w sp« 
lunkach złodziejskich Warsza 

wy, Łodzi ł Piotrkowa, pod 
pseudonimem „Hagner". 

Aresztowanie Sznejdra na­
stąpiło na skutek doniesienia 
poszkodowanych właścicieli do­
mów i sklepów na terenie Zgle 
rza I w okolicy. 

Okazało się mianowicie że 
Juljan Sznajder podając się za 

agenta śledczego 
przy komisariacie policji pań­
stwowej w Zgierzu, chodził po 
sklepach wyłudzając rzekomo 
za przedłużanie godzin handlu, 
łapówki 

Ostatnio Sznajder zmienił 
plan działania l wyłudzał od 
właścicieli sklepów i rozmai­
tych firm zarówno handlowych 
jak i przemysłowych datk i w 
naturze na rzecz urojonej lote­
rii fantowej rodziny policyjnej. 
Misternie sfałszowane zaświad­
czenia i legitymacje u łatwia ły 
mu popełnianie oszustw. 

Na rzecz dobroczynnej lolc-
r}! fantowej zaczęły wpływać 
obfite dary nietylko w naturze 
lecz J w gotówce. 

Gdy potwierdzenia oficjał' 
nego o rzekomej loterji nie by­
ło, zainteresowani zaczęli zwra 
cać tlę w tej sprawie do komi­
sariatu policji zgierskiej. Wów­
czas dopiero wyszły na jaw 

oszustwa Juljana Sznajdra. 
Przestępca, ostrzeżony sna4 

o groźącem mu niebezpieczeń­
stwie usiłował zbiec ze Zgierza. 

Policja ujęła go na dworcu 
kolejowym, w chwili gdy usiło­
wał odjechać w kierunku War­
szawy. 

W ciągu dnia wczorajszege 
Sznjdea vel „Hagner" zosta! 
przesłuchany przez sędziego-
śledczego, w rezultacie czego 
przewieziono go do więzienia 
śledczego przy ulicy Kopernika 
w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy Sznaj­
der był również karany za roz­
maite przestępstwa przez wla« 
dze rosyjskie. 

Briand wyjechał 
na konferencją 

londyńską. 
Paryż, 6. 3. (Tel. wł.) — Dziś 

Briand na czele delegacji wyje­
chał na rozbrojeniową konferen 
cję londyńską, dokąd przybę­
dzie jutro nad ranem. 

Bank Gospodarstwa 
Krajowego 

obłożył aresztem 
KASĄ miasta Włocławka 

Włocławek. 6. 3. (Od wł. k.) 
Dodatki do podatków państwo 
wych należące do miasta W ł o 
cławka zostały przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego 

obłożone aresztem. 
Kuratela ta jest wynikiem nic-
wpłacenia zobowiązań pienięż­
nych bankowi przez maeistrat 
włocławski ^ 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go-
iziny 12-ej efekty po kursie 
Ł85. i 

Pnrwatn ie Uolar w żądaniu 
190. 

W p ł a c e ń * 8.89. 
Tendencja spokojną, 
feodal docu teczo t , . 
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Podkop ziesiiiy pcu obora. 
Zuchwała kradzież trzech krów. 

Łódź, 6 marca. Ubiegłej no­
cy policja powiatowa, zaalar­
mowana została wiadomością 
o zuchwałej kradzieży z wła­
mani :m dokonanej we wsi Ku-
rowice-rządowe, gminy Brojce 
— w powiecie łódzkim. 

N iewyk ryc l dotąd sprawcy, 
w y t r u w s z y kiełbasą psy po­
dwórze we dostał' się do zagro­
dy Władys ława Frączkowskie 
go. k tó i emu za pomocą p j d ko­
rni ziemnego 

wyprowadzili 3 krowy 
W chwi l i dokonywania kra­

dzieży przebudził się chłopiec 
x x . 

służący, śpiący w oborze, ra­
busie iednak 

zakneblowali mu usta 
i skrępowanego sznurami po­
zostawil i na miejscu. 

Kradzież zauważono nad 
ranem. Poszkodowany zaalar 
mował niezwłocznie policje, 
która posuwając sie po śladach 
złoczyńców natrafi ła 

na kałuże krwi 
i Jelita zwierzęce. Tu złodzie­
je zabili! jedną krowę 1 załado­
wawszy ją na oczekujący wóz 
tu i t k ł i . 

Dalsze ślady doprowadzi ły 

Wpływy skarbowe w lutym 
Utrzymały sią na normalnym poziomie 

Warszawa, 6. 3 (Tel wł.)— 
Wbrew pesymistycznym prze-
wdywaniom i przepowiedniom 
wpływy skarbowe w lutym by­
ły zaledwie 
o 7 mlljonów zlotycb (3 proc.) 
mniejsze, aniżeli w styczniu Je 
tell weźmiemy pod uwagę, że 

luty jest 
o 3 dn| krótszy 

od stycznia stwierdzimy, te 
wpływy utrzymały się na nor­
malnym poziomie, co niewątpli­
wie iest objawem nader pocie­
szającym. 

Za list z Polski - zesłanie na Sybir! 
Nowo aresztowania w miastach 

soweck ch. 
Warszawa. 6 marca. (Od w) 

kor ) Wśród osób które posia­
dają k rewnych w Rosji panu 
wało 

wielkie zaniepokojenie. 
Krewn i cl w ostatnich cza 

sach zupełnie nie odpowiadają 
na l isty wysy łane z Polski. 

Równocześnie nadeszły do 
Warszawy wiadomości, że w 

Moskwie. Plotrogrodzle I In-
t ivcl i miastach sowieckich do­
konano 

licznych aresztowań 

dc- szosy, tam Jednak zatarły 
sie zupełnie. Zarządzona za 
złoczyńcami obława również 
pozostała bez skutku. 

Wiosna nadchodzi M i s t r z o s t w o F . u r c p y 
w biegu d J s . a n s o M - A r r s 

l.ódź. dn. 5 marca Wiosna 
już za pasem a Magis t ra t mi­
mo ciągłych interpelacyj zwiąż 
ków zawodowych w sprawie 

[zwołania wspólnej konferencji 

Gabinet Tardieu 
n zysk al olbrzymią większość. 

Paryż. 6. 3. (Tel . w ł . ..Echa") 
Dzisiaj odby ło sie głosowań*e 
nad votum ufności dla nowego 
gabinetu. Rząd p. Tardieu u-

- X X 

zyskał 
zgóra 56 głosów większości. 

co jest rekordowem zwycię­
stwem w obecnej sy tuac j i 

Zuchwały rabunek w Rzymie 
Pewzia karabin erów u rubtłera. 

Rzym, 6. 3. (Tel. wł.) W dniu 
wczorajszym 
oiieer i podoficer karabinierów 
pod pretekstem poszukiwania 
skradzionych w jednej ze świą­
tyń kosztowności — dokonali 
rewizji u pewnego zamożnego iu 
bllera w Rzymie Podczas rewi­
zji zabrali mu cały majątek w 

kosztownościach, samego zaś iu 
bilera zawieźli 

do więzienia śledczego 
i oddali go w ręce władz wię­
ziennych Wtedy dopiero okaza 
ło się, że rozkaz uwięzienia był 

zręcznie sfałszowany, 
a rzekomi karabinierzy byli ban 
dytami, k tórym udało się zbiec. 

z robotnikami sezonówem1 ce­
lem spisania umowy zbiorowej 
na rok bieżący — nic w tej 
sprawie nie uczynił . 

W związku z tem 
robotnicy sezonowi 

ponownie zwróc i l i się do Ma­
gistratu i wskazując na moż­
ność podjęcia robót sezono­
wych ze względu na sprzyjają­
cą pogodę — prosil i niewiado­
mo już po raz który o zwołanie 
konferencji I spisanie umowy. 

Delegacja t ym razem wy­
sunęła cały szereg postulatów, 
domagając się 

podwyższenia płac. 
pełnych sześciu dni pracy w 
tygodniu spisania umowy zbio 
rowej . angażowanie robotni­
ków za pośrednictwem zw ;ąz-
ków a nadewszystko wczes­
nego rozpoczęcia robót. 

Jak nas informują — Magi­
strat przyrzek ł wspólna konfe­
rencje z robotnikami sezono­
w y m i zwołać w najbliższych 
dniach. 

_ v _ 

UtterstrOm (Szwecja) zwy ­
ciężył w biegu narciarsk m na 
50 kilometrów podczas zawo­
dów międzynarodowych w Hol, 
menkollen (Norwegja), (h) 

- X X -

Zażegnanie kryzysu rządowego 
w Niemczech. 

Podwyższenie zasiłków dla bezrobotnych. 
Berlin, 6. 3. Na wczorajszem 

Eosiedzeniu gabinetu Rzeszy 
tóre 

t rwa ło S godzin, 
zdołano osiągnąć porozumtenie wśród osób które o t rzymały l i \ * ° < » " H > osiągnąć 

stv z Polski w *PT*vne budżetu na rok 1930-
Osoby te zostały pozbawione i 3 1 - V , l e n ? • a m , e m * r o ź n e w i d m 0 

mienia i zesłane w trybie ad 

- x x -

ministracyjnym do wschodnich 
okręgów. 

Pień zmiażdżył robotnika. 
Nieszczęśliwy wypadek w tartaku. 

Zgierz. 6 marca — W dniu 
Wczorajszym w tartaku zgier­
skim wydarzył sle tragiczny 
wypadek. Podczas pracy pień 
drzewny osunąwszy sie z pod­
parcia przygniótł tracza 38-let-
oiego Józefa Wac ławka, zamie­
szkałego w Zgierzu przy Sta­
rym Rynku nr. 2. Nieszczęść 

X X 

wego tracza przewieziono do 
szpitala lm. Poznańskich w Lo­
dzi, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności. 

zmarł 
w godzinę później. 

Tragicznie zmar ły Józef W a -
cłowek osierocili żonę I pięcio­
ro dzieci. 

Kronika Pogotowia Patunkowego. 
Łódź, 6 marca W mieszka­

niu rodziców przy ulicy Szope­
na 9 otruł się spirytusem dena­
turowanym 

16-letni Roman Baczek. 
Przyczyną rozpaczliwego kro-
fcu nieporozumienie rodzinne, 
„ekarz pogotowia ratunkowe­
go przewiózł młodocianego des 
oerata do szpi ta la 

W podwórzu przy ulicy Ce 
glelwanej 128 spadł z drabiny 
ulegając złamaniu prawej nogi 
właściciel wymienionego domu 
63-letni Otton Haman. Prze­
wieziono go do szpitala. 

• • • 

W bójkach ul icznych zostali 
pobici 53-letni Józef Cegielski 
tkacz n i ew idomego miejsca 
zamieszkania i 58-letm Wihelm 

przesilenia gabinetowego 
zostało zażegnana. 

W spornej sprawie kredy­
tów na zasiłki dla bezrobotnych 
zgodzono się. że oprócz 150 ml­
ljonów. wstawionych już do bud 
żetu, przewidziane zostaną 

100 miljonów, 
uzyskane częściowo s banku 
dla obllgacyj przemysłowych a 
częściowo s podwyżki wkładek 
ubezpieczonych o 1/4 procent. 

Oglądała, lecz nie kupują... 
Z przyjazdu k u p c ó w p r o w i n c j o n a l n y c h cieszą 

się c h w i l o w o h o t e l a r z e . 

Zgodnie z żądaniem niemie­
ckiej parjl rządowej 

porzucona została myśl 
wyznaczenia specjalnej daniny 
jednorazowej na bezrobotnych. 
Równocześnie zgodzono się, że 
budżet na rok 1931 nie może 
być wyższy nit budżet na b. r. 
co zostanie z góry w ustawie u-
twierdzone. 

Powyższy program natrafi za 
pewne na duży opór partji so­
cjalistycznej, nie ulega jednak 
wątpliwości, że zostanie on 
przez socjalistów zaakceptowa 
ny, albowiem ty lko w ten spo 
sób uda się uratować gabinet 
Hermana Muellera. 

Lódź. 6 marca. Z „ i nwaz j i " 
kupców prowincjonalnych na 

Oberman bezrobotny, zamie­
szkały przy ulicy KHińskiego 
228. Lekarz , pogotowia ratun-
wego udzielił im pomocy. 

• • • 
W fabryce przy utłcy Wierz 

bowej 18 upadla na maszynę 
odnosząc rany szarpane nóg, 
25-letnia Anna Duszkowska ro 
botnica zamieszkała przy uli­
cy Franciszkańskiej 73. 

Lekarz pogotowia ratunko­
wego po udzieleniu pomocy 
przewiózł Duszkowska do do­
mu. 

Lódź. o ozem doniosła dzisiej­
sza prasa poranna cieszą się 
chwi lowo ty lko 

łódzcy hotelarze, 
k tórzy śmiało moga twierdzić 
„że coś się rusza" . . , 

Natomiast wiadomość o doko 
nanych Już tranzakcjach 

Jest przedwczesna. 
chociażby z tego powodu, że 
przyjezdni kupcy oglądają to­
wary lecz nie kupują. 

W każdym badź razte miej 
mv nadzieje, że ..oglądanie" to 

i w wielu wypadkach zakończy 
się pomyślnie dla kupiectwa 
łódzkiego. 

h i ? m H i Wmn fi mii 
Odjechały samochodem w kierunku 

Łodzi. 
Łód i , 6. 3. W dniu wczoraj­

szym policja tomaszowska za­
alarmowana została wiadomoś­
cią o tajemniczem zniknięciu 

dwóch młodych dziewcząt, 
a mianowicie 17-letnlej Zofii 
Szymańskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Pałacowej 7 i 16-letniej Ja 
niny Sobcznkówny. które wy­
szły onegdai po południu z do­
mu l do chwil i obecnej nie po­
wróciły 

Według przeprowadzonego 
dochodzenia, wynika, że obie 
dziewczyny 

wyjechał* samochodem 
w kierunku Piotrkowa, w towa 
rzystwie dwóch eleganckich 
pań Natomiast według zebra­
nych Infomiacyj w Piotrkowie, 
wynika, iż Szymańska i Sobcza 
kówna w towarzystwie tychże 

Ean odjechały z Piotrkowa w 
ierunku łodz i . 

Zachodzi podejrzenie, t* obie 
nieprzeciętnej urody dziewczy­
ny dostały się w ręce szajki han 
dlarzy żywym towarem. 

Za zaginionemi rozesłano l i ­
sty (Jończe 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wielka fabryka konserw 
we L w o w i e p. f. Jan Rucker ! 
Syn upadła Passvwa wynoszą 
6 mil jonów złotych. 

(—) W fabryce Schelblera 1 
Grohmana spłonął w nocy ma 
gazyn odpadków bawełma 
nvch. Straty wynoszą 7.000 d o 
larów. 

(—) Fabryka K. Elserta Sp 
Akc. przy ullcv Karola nr 19 
wstrzymała wskutek zatargu -
robotnikami o tabelę kar ruch. 
wskutek czego 1000 robotni­
ków ustrac' ło pracę. 

(—) Stolica EstonJI Tal l in 
przeżyła wczoraj n iezwykła 
noc. 

Około północy młp<7kn^rv 

zostali zbudzeni ze snu wle l -
k m alarmem, wszystkie syre­
ny fabryczne zaewizdały. w 
kościołach odezwały sle dzwo­
ny słychać bv ło strzały armat 
nie. Komun kacia telefoniczna 
została or /orwana a o d z i a ł y 
wolskowe obsadziły ulice pro­
wadzące do dzielnicy mieszczą 
cel gtnachy rządowe nie nrze-
Pus7czaląc przez nie nkorro. 

Jak sle okazało, alarm ten 
bvł urządzony przez samoiihro 
ne patriotvc7na o charakłr-rze 
nół wnkkn i \ ' vm . która urządzi­
ła próbę sił w zwinzku z za-
nowicdzla demr»n«tracvl komu­
nistycznych w dniu fi marca. 

Oen Laldoner stwierdzi ł że 
organizacje patriotyczne dzia­
łała bez zarzutu. 

Czy zapisałeś się na członka 

Czerwonego Krzyża? 

E W E L I N Ą , H O Ł T & " = r b t , r k , 

W n o c n y m l o k a l u 
Pot.t.y dramat w tO aktach Uutntąay i r . , t«zn. d . l . . . | r t .s .n . | maWi. . k r y « . | M . l , w , hańbiącą prs.s.tość p » . . ak.oh.aą .ftrką. W roli . . tk> E r n a M o r e n , 
i m ATA fi i A . Wielki, naplecie dramałyezn.. Nocne syci. itot.i mrodsl.iy Orciestra voi iyr. i . (CA^CO^A 
U\*AUA: Uwafladalaląo tb.eną ci.zką a r W a n-ater alną 1 pra«na« u r r i y . t ,pn ić ws.ystkim wst.p do kia. d T r .kc | . obaiiył. , P . . l n J . 
• I . U . a . wszyitkl. s.an,. . mianowicie. W dni. pows.e nie; I . o n . wszy.tk • m.«;,ca 1 (Ł n . i ł .pn . . . a n i . I mi.|te. 2.50. II mUl.e. 150 

foci. seansów o godz. 4 p p, w sob nied* i święta od g. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 1 a l . i 50 gr 
c n y • »»y»tkt*b 

111 mi.is*. 1. — «1. 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
Ł ó d i , P a ł a c ó w * 12 pray K e l m a 

S p r a c d a ł P r * e | a a d Nr. 24. 
poiee. 

m.ttl*. garderób* 
srały tózkn. ttoty, 
toalety t r .m. i i.p 
Przyimuje wsselkl. 
obstamnki w ?skrei 

|j! stolarstwa i tapi-
cerstwa w.hodta.c. 
R.p.raci. i odno­

wienia 
Ceny bardzo niskie 

Gwaranci, kilkuletnia. Warunki 
b. niskie. 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ł 

^cecłallsta ohorób skórnych wenery 
cznycb 1 moozv>płcl<iwvch 

leczenie sztiic/nem «lnncem a*r 
Sklesa. 

eL NARUTOWICZA ». teł 128-98. 
Przyjmuje od 8—10 l od S- a 

L>t. m e f l . 

Niewmiski 
ul. A n o r a a a S l a l . 15S--40 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa, 
rtyimuic od 8-l0''s po pol. i od 5-V w 

<V niedziel* 1 swiet. od w do 1 w pol. 
i!l . o.ń nddri.ln. poczekalnia. 

Dr. Lewkowicz 
m i \ M A M YNOWSKA 12. tel 155-82 
-hi>r«it(> skórne. *enerycŁ • OlCIo** 
'rzyiniujr JO s, • - I i ad 6 — 8 

iii jad Kl « - 8. 
Ola ilezan<i>?nycb ceny lecznic. 

0r. med. H. LUBICZ 
I L C t t i l M MANA 43. I t L 141-32. 
^nfc-lari.ła ehorńb «kftrnvch aene 
ve7nwch ' mi^iinlcloaryeh *łaś*I« 

danie lamna kwarcowa 
Przyjmuje ad (odz. 8—10 1 od 5—8. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
r... 127-ai. 

Sp.elallita shorftb sjaza. no». gardła 
i plac. 

Przyimmeli—2 i 5—1 
Keas) .B«vD«*skt Nr- • . 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA W, CeL 144-92. 
f rzyimuie codziennie od 2- 6 i 
S — 9 wiecz , w niedzielę 1 świc 

ta od 10 - 2 

U O K I O H 

W0ŁK0WYSKI 
C e g . e m l a n a 25 t e l . 126-87 
Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych. Elektroierapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 8 — 2 I od I — 9 
W niedziela I śwMa od 9 do I w pol 

D r . m e d . 

E d w a r d 

R e i c h e r 
choroby akórna i weneryczne 

F O Ł U U N I O W A 28 
•4 B—10 rano. 12—2 I 7—8»/i. 

w niedziele od 9—2 pp 

Z a k ł a d p . l u a a r a k o - m e c h a ­
n i c z n y „ f f l O l T O 4 4 

a l . T a r g o w a 55 (prsy Wodn. Ryaka) 
l«L li5-50 

wykonywa po cenach niskich remont 
s>" ocbodów, wsuiklch maszyn, spa-
w.. e Żelaza, reboty budowlana oraz 
inne w.hodza.oe w sakr*, ślusarstwa 

prac*. 
T a a i e l Saybkol Solldti iel 

Dr. M. GLAZER 
w hor on y skórne t weneryczne 

« I Z l t l tJNA Nr. a, H U - 188-49 
Vi imuja 12—2 t 7''* w 

ił^o ,\ ad A—fl oddziel, poczekalnia 

Ogłoszenia drobne. 
ALMA rRICE. ul. Braiera 20. fgubl-
la legitymację zapomogową, wydań, 
w ŁodzL 

ZAGINĘŁA legitymacja nr. *405 Pan 
stwi.wpgn Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy, wydwa na imie Wojciechowskie) 
Waleni. 

WERONIKA KITtL, Spacerna nr. 2ti, 
zgubiła legitymacje od zapomogi Nr 
479</r> wydaną w ŁodzL 

SLUZACA potrzebna do wszystkiego 
z gotowaniem bez prania, tylko z do­
mów chrześcijańskich. Zgłaszać się 
rano 9 — 1 1 . wieczorem 8 — 10 Killń 
sklego 145 Rostklewlczową. 

HAFCIARKA potrzebna do pracowni 
bielizny. Gazowa 12 m. 2. 

MAZUREK ANNA, zamieszkała przy 
ul. Tokarzewsklego 45 zgubiła legi 
tymacJo zapomogową OT. 605 wyda _ 
ną przez Urząd Pośrednictwa Pracy, i 

DO PASZPORTÓW zagranicznych 
wszystkie tormalnośd załatwia biu­
ro próśb I zleceń ..Argus". Pusta 29 
(naprzeciwko Stanisrwa Orodzkleno). 

l JRZVBł AK At «e piea wilk Ode-
oraC za zwrotem kosztów. ulJca Ol i ' ' 
cerska 9. w sklepie 

PIANINO lub tortepium kupie mb wy­
pożyczę. Oferty do admimmaracłl 
..Kcłia" sub .la.rj»o". 

SAMOTNA chrześcuanka przyjmie In 
tellgentną panienkę do wspólnego po­
koju tanio. Południowa nr. 58, m. 17, 
parter. 

SPRZEDAM sklep spożywczy, pokój 
z kuchrłlą, śnWiałło elektryczne, 
Wiadomość ul. Sierakow«k,e*o 82. 

PRZYBLAKAł. sle pies btały tzpic 
odebrać za zwrotem kosztów ul-

[ r-totrkowsJta 154 u dozorcy, 

Profesoi 
Ost 

Donosili£aiy swego c 
tenstcyjnem i traglcznei 
ganili się życia wybitne 
•esora uniwersytetu w 
f-e Jamesa H. Snooka, < 
ka 42-letniego, znanegi 
łowca, k tóry zyskał na^ 
'ul mistrza światowego 

w strzelaniu z pistole 
k który w pełni rozwojt 
•"rjery naukowej zamc 
ledną ze swoich uczenni 

Theorę Hlx, rozbiws 
lajprzód głowę młotklen 
lem poderżnąwszy jej ga 

Tajny stosunek po 
Profesorem Snookiem a 
|>ył obrazem obustronnej 
"'ego zwyrodnienia, u 
panna H ix zapłaciła tr i 
foiierclą, a profesor 
Przed paru dniami • 
Przez sąd, zginął na fote 
tycznym. 

Ostatnia chwile ski 
•Pędził w towarzystwu 
księży i swojej żony. kt< 
•* powodem pośrednim 1 

•twa, gdyż Snook tłumac 
*e panna Hix chciała za 
*ać jego żonę i dzieci, za 
* gniewie uderzył ją mli 
1 potem, aby skrócić m< 
clącej, dobił ją brzytwą, 

Ostatnia noc profesor 
*<ła szybko, świt zajaś 
w ia t ło elektryczne w i 
ttlu zagasło. Wtedy twai 
tańca wykrzywi ła się ok 
Snooke zaczął drżeć febi 
' ostatnim wysi łkiem woli 

• t łumi ł łkanie. 
Walcząc już potem a 

'e z lękiem, k tóry szed 
'cznłe za nim, udał się c 
kty śmierci, a spokój p( 
u zupełnie dopiero, k i 
ac" na fatalnym fotelu. 

W chwil i , kiedy mu i 
o hełm metalowy, k t ó n 

•» ieden z biegunów elel 

Mlędzynaroi 

* Monte Carlo rozpjc i 

| | JOAN L O W E L L . 

KOLEBKA & 

I 
W * - l o nit 
' l y . v roszę 

I o kw ia t ! 

a u t o n / ' 

Rozdział I. 
nie żadeB szczur 

wielmożnej pa 
Wychowa ła s 

F<JDjkdlnem "-'ebem nibv 
P i z e r j i ł zazpała burz i i 

coniemiara. Wie wsz 
wiem* my, żeglai 

c z y s t k o dobre — bo te 
C5s nie ośmielił sie nigdy 

jej z ł em s ł o w e m . 
Tak stary John Henry, 

f naszych maj tków, 
^ie wobec żony konsula 
kańskiego w jakimś 
Austral i i . 

Stał właśnie na warc ie 
J°ście I ona zapytała 
P.iie. wyrażając p rzypu 

! e . że jako w y c h o w a n a i 
'*dzie szkunera wśród 1 

J^fo otoczenia załogi , 
I v ć c i e k a w y m „szczuren 

John Henry odi 
* ł jej z cała poezja m 
iaką sie mógł zdobyć 

j ^ . że w y p a d a mu uiać 
tworem córk i kapitana i 

posadzonych naiw 
T e i a b rak maniei; 



JE C H 0* 

istwo Eurcpy <3 j szanso jw ̂  m. 

m (Szwecja) zwy-
k-iru narciarskim! na 
"ów podczas zawrr 
vnąrodowvch w Hol, 
(Norwega). (h) , 

ii mii 
w kierunku 

i ł y samochodem 
Piotrkowa, w Iowa 

dwóch eleganckich 
tmast według zebra-
lacyj w Piotrkowie, 
Szymańska i Sobcza 
łwarzystwie tychże 
lały z Piotrkowa w 
Ddzi. 
i podejrzenie, tż obie 
ici urody dziewczy­
nę w ręce szajki hau 
rm towarem, 
lionemi rozesłano U* 

idzenl ze snu wiel-
m. wszystkie svre-
r.nt zaewi/dały. w 
oderwały się dzwo-

hvło strzały armat 
n kacia telefoniczna erwarta a o d z i a ł y 
nbsadzlfy ulice pro-
t dzielnicy mieszczą 

rządowe nie nrze-
nrzez nie nkoco. 
kazało, alarm ten 
>nv przez samoohro 
c-zna o charakterze 
w m . która nmidzt* 
f w zw.'n/ku z za-
lemon«:tracvł k n m u -

w dniu fi marca, 
loner stwierdził ze 

patriotyczne dzia-
ztitu. 

:złonka 

>bne. 
RTOW zagranicznych 
malnoścl załatwia blu-
:ceft ..Argus". Pusta 29 
Starostwa Orodzkiego). 

«« ple* w Lik Ode-
em kosztów, ulica OH' 
klepie 

tortep&u) kupi* tub * y -
st> do aJin n ••.;.)>;: 
larjko". 

rzescuanka przyjmie In 
enkc do wspólnego po­
łudniowa nr. 58, m. 17, 

klep & pożyw czy, pokój 
łrfcatło elektryczne, 

ll. Sierakowsk ego R2-

sl« pies biały «*pic 
wrotem Lo&ztóv ul-. 
M u doz**cy, 

Profesor w netatowym M m i Krwawe widowisku 
Ostatnie chwile skazańca. 

Donosfli imy swego czasu o 
*ensćcyjnem i tragtcznem zała­
maniu się życia wybitnego pro­
fesora uniwersytetu w Amery 
Ce Jamesa H. Snooka. człowie­
ka 42-letniego, znanego rpor-
lowca, k tóry zyskał nawet ty­
łu! mistrza światowego 

w strzelaniu z pistoletu. 
* który w pełni rozwoju swej 
w j e r y naukowej zamordował 
l*dną ze swoich uczennic pan-
°e. Theorę Hlx, rozbiwszy jej 
n»iprzód głowę młotkiem, a po 
lem poderżnąwszy jej gardło. 

Tajny stosunek pomiędzy 

Erofesorem Snookiem a p. Hix 
yi obrazem obustronnego wiel 

'''ego zwyrodnienia, za k tóre 
Panna Hix zapłaciła t ra iczną 
««'erctą, a profesor Snook 
Przed paru dniami skazany 
Przez sąd, zginął na fotelu ciek 
o c z n y m . 

Ostatni* chwile skazaniec 
•Pędził w towarzystwie dwu 
wieży i swojej żony. która by-

Ir* powodem pośrednim morder 
Btwa. gdyż Snook tłumaczył się 
r* panna Hix chciała zamordo­
wać jego żonę i dzieci, za :o on 

|j> gniewie uderzył ją młotkiem. 
| i ł potem, aby skrócić męki ko-
[Mlącej. dobił ją brzytwą. 

Ostatnia noc profesora upły 
{.'Mj* szybko, świt zajaśniał a 
[Jwiatło elektryczne w więzie-
[wv zagasło. Wtedy twarz ska-
fUńca wykrzywi ła się okropnie, 
IBnooke zaczął drżeć febryczn i . 
' Ostatnim wysi łkiem wo l i 

st łumił łkanie. 
Walcząc już potem skutecz 

W* z lękiem, k tóry szedł usta-
*"cznie za nim, udał się do kom 

jpaty śmierci, a spokój powróci ł 
•Pu zupełnie dopiero, kiedy u-
fec" na fatalnym fotelu. 

chwil i , kiedy mu nałożo-
hełm metalowy, k tóry służy 

den z biegunów elektrycz­

nych — twarz jego wyrażała 
bezgraniczną rezygnację. Zko-

lel włączono drugi biegun do 
nóg, dyrektor więzienia dał 

znak, puszczono prąd, jedno 
wstrząśnienie ciała i prof. Sno-
okę nie żył. 

Niebezpieczna atrakcja. 
Tłumno było w jednym z 

cyrków londyńskich na ostat-
niem niedzielnem przedstawie­
niu. Dyrektor zacierał ręce, 

gdyż sprzedano 2 tysiące bile­
tów, a publiczność gorącem! o-
klaskami dawała wyraz swe­
go zadowolenia z przedstawię-

TAJEMNICE MROCZNYCH ARCHIWÓW. 

MiKOkAJEW ZAMIAST ŁODZI 
Służalcza petycfa łódzkich ojców 

eto 

w 
*> heł I* ied 

Łódź, Sn. 6 marca. Archi-Iszawy całego szeregu wum. to wielkie zb lorow : sko Imentów arch iwalnych djoku-
papierów. pośród których znaj 
dują się najróżnorodniejsze do­
kumenty 

minionego „wczoraj" 
od najmniej błahych do naj­
bardziej ważkich — posiada w 
swym skarbcu tajemnice o zna 
czeniu historycznem, które mo­
głyby skompromlitować niejed­
ną osobę otoczona obecnie nim 
bem głębokiego szacunku I naj­
wyższej czci. 

Dokumenty te oczywiście 
są dostępne tylko niewielu oso­
bom, wybrańcom losu. a więc 
uczonym historykom, nato­
miast dla ogółu są otoczone głę 
boką mgłą tajemnicy. 

— Co b y ł a a nie Jest. nie 
pisze się w rejestr — powiada­
li nasi przodkowie. I słusz­
nie... 

Biorąc bowiem pod uwagę. 
7t ogłoszenie z któregoś z tej 
kategorjl dokumentów mogło­
by wywołać wręcz niepożąda­
ne skutki przyznać należy, że 
tajemnica ta jest nieodzowną. 

Dzięki sprowadzeniu do War 

z Rosji 
historycy, którzy po uszy za 
głębili się w tych oto papierach 
— natknęli się na wiele orygi 
nalnych zapisków, które jak 
najdosadniej charakteryzują hi­
storię 

niektórych naszych miast, 
kompromitując ówczesnych fch 
ojców będących „oddanymi 
sługami cara".-

Na niesłychanie charaktery 
styczny dokument 

dotyczący Lodzi, 
naszego rodzinnego miasta — 
natknął się niedawno dr. Ko­
narski, dyrektor Państwowego 
Archiwum Akt Dawnych w 
Warszawie. 

Dokument ten, o którym 
mowa. został przezeń wyzy­
skany w jednym z artykułów, 
jaki składa się na historię Lodzi 
i okolic, opisany w „Roczniku 
Łódzkim" poświęconym nasze 
mu miastu, który ukazał się 
niedawno w druku. 

Artykuł ten w orygtnalnem 
świetle przedstawia ówczes' 

Międzynarodowe regaty żeglarskie w Monte Carlo. 

7 Monte Carlo rozpoczęły się międzynarodowe regaty żeglarski., 
reprezentanci 10 krajów. 

których biorą udzia ł 
(h) 

nych ojców naszego miasta, 
którzy chcąc się przypodobać 

carowi Mikołajowi I 
— usiłowali zmienić w roku 
1848 nazwę Łodzi na 

Mikołajew. 
— Jak się odniósł do tego 

rodzaju propozycji car Miko­
łaj 1? 

Otóż w najzwyczajniejszy 
sposób 

odmówił 
prośbie obywateli łódzkich, nie 
życząc sobie tego zaszczytu 

Oto co dr. Konarski pisze w 
tej sprawie: 

„Do takich drobnych spraw 
o specyficznym kolorycie, na­
leży niewątpliwie projekt 

przemianowania m. Lodzi 
na Mikołajew dJa uczczenia 
twórcy miasta cesarza Miko­
łaja I. 

GdzJeż ten projekt zrodził 
się. dojść Już dziś trudno, g d y ż 
cytowanego w źródłach 

memoriału 
władz miejskich w tej spra-We 
akta Juz nie zawierają. Fak­
tem Jest, że taki memoriał 
istniał. 

Rzecz działa się w r. 1846. 
Władze nadzorcze dila łat­

wo zrozumiałych względów 
przeciwstawić się projektowi 
nie mogły. tak. że posuwa się 
on gładko przez ogniwa 

urzędowego „łańcucha". 
Jedynym drobnym dysonan­

sem w tym^panegiryku Jest o-
s*Tożua uwaga gubernatora 
warszawskiego, stwierdzająca 
że wobec Istnienia już na po­
łudniu Rosji miasta Mikołaje-
wa, moga zachodzić 

nieporozumienia 
adresowaniu przesyłek pocz­

towych. 
Byłby on zatem za zmodyfi­

kowaniem tej nazwy w postaci 
naprzykład: 

Nowo-Mikołafewo, 
Ktoś bezimienny na marglne 

sie pisma do gubernatora — do 
pisuje: „Miko ła jewsk" . 

Sprawa poszła do Petersbur 
ga i bylibyśmy dztfś, a raczę) 
wczoraj mieli obok Aleksandro 
wa I Konstantynowa (o czem pi 
sallśmy ostatnio) także I Miko-
ajew, gdyby nie to, że sam 

„Najjaśniejszy Pan" do prośby 

mieszkańców m. Łodzi przychy 
lić się nie raczył." 

Sprawa upadła 1 
Łódź — Łodzią pozostała, 
O carskiej — odmownej od 

powiedz! współczesne dokumen 
ty nie mówią, w każdym bądź 
razie faktem historycznym po­
zostanie, że ówczesne władze 
miejskie bardzo gorliwie do 

zemianowania starodawnej, 
już w X I I I wieku używanej 

nazwy Łódź — na Nowo-Miko 
łajewsk — pretendowały — ku 

j przekazaniu potomnym imienia 
„Najjaśniejszego Pana". 

Oto jeden z kwiatków, 
na myśl o k tórym niejeden ło­
dzianin 

obleje się ponsem 
ze wstydu, że taka służalczość 
cechowała jego miejskich ante-

i widzowie 

natów. ( S t f ) 

nla. 
Oklaski umilkły 

zaparli oddech w piersiach, kie 
dv przyszła kolej na główny 
punkt przedstawienia, na popi­
sy 

tróikl akrobatów, 
małżeństwa Porgeurów i Jo-
riego Lamberta. 

Ostatni z wymienionych i pa 
ni Helena Porgeur znajdował-
się na trapezie, na którym Lam 
bert zawisł głową na dół. za­
czepiony końcami stóp, a w rę­
kach trzymał panla Porgeur, 
wykonywującą ewolucje akro­
batyczne. W odpowiedniej chwi 
l i miał ją puścić, aby stojący na 
arenie mąż. atleta, pochwycił 
ją w objęcia. 

Było to zadanie niełatwe, 
gdyż przestrzeń od trapezu do 
areny wynosiła 10 metrów. — 
Niestety zanim nadeszła decy­
dująca chwila, nogi Joriego 
Lamberta ześlizgnęły się z tra­
pezu i oboje akrobaci runęli na 
dół. 

Wezwano natychmiast po­
moc lekarską, ciężko potłuczo­
nych odstawiono do szpitala, a 
strapiony tym wypadkiem p. 
Porgeur wyjaśniał nagabującej 
go publiczności, że Jego zespół 
prawdopodobnie już nigdy nie 
powtórzy tych ćwiczeń, przy 
których wykonywaniu już trze 
ci raz wydarzył się 

ten wypadek. 
Kiedy zaś zapytany dlaczego 

wogóle ryzykownego numeru 
nie zaniechano zaraz po pierw­
szym wypadku, odpowiedział, 
jakby znał refren ze znanej pfo 
senki polskiej: 

— Dla chleba, mój panie, dla 
chleba. 

Więzień na dachu. 
Dozorca schwytał zbiega na lasso. 

W Jednem z więzień londyń­
skich zdarzył się nierzadki wy 
padek. że pewien więzień zmy­
lił czujność straży i uciekł z ce­
li. Ale ucieczka jego skończyła 
się także zupełnie zwyczajnie, 
to znaczy, że dzięki grubym i 
wysokim murom, otaczającym 
angielskie więzienia zbieg nie 
doszedł dalej, jak na dach bu­
dynku. 

Tam rozebrał się zupełnie, 
dla swobody ruchów pozosta­
wiając na sobie tylko pantalo-
ny i uzbroiwszy się w dachów­
ki i kawałki żelaza, powyrywa 
ne z dachu, zapowiedzfił nawo 
łującym go dozorcom, że każ­
demu rozbije głowę. Jeżeli się 
poważy 

do niego zbliżyć. 
Ta „przyjacielska" wymiana 

zdań trwała godzinę, podczas 
której w więzieniu przypom­
niano sobie, że jeden ze straż­
ników, który wtedy właśnie 
nie był na służbie, pędził kie­

dyś żywot cowboya w prer* 
Jach amerykańskich 1 jak sl« 
chwalił, umiał nawet chwytać 
dzikie konie na rzucone zdale-
ka lasso. 

Posłano więc po tego straż­
nika, a kiedy się zjawił.* dano 
mu długi 1 gładki sznur, z któ­
rego bvłv cowboy sporządził 
sobie w jednei chwili lasso. — 1 

I podczas gdy strażnicy rozpo­
częli rozmyślnie żywszą wy- , 
mianę zdań z opornym więź­
niem, aby odwrócić jego uwa­
gę. bvłv cowboy wymknął sie, 
chyłkiem na dach i pokazał, że 
nie jest kłamcą, za którego go 
nieraz, wobec jego fantastycz­
nych opowiadań, uważano. —* 
Jednym rzutem < 

schwytał więźnia 
f obezwładnił, tak że strażnicy 
mogli bezkarnie wejść na dach, 
dokończyć skrępowania zbiega, 
a następnie znieść go na dół po 
przystawionej do dachu drabi­
nie. 

- X X -

JOAN L O W E L L . 1) 
II KOLEBKA U GUBINIE 
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Rozdział I. 
I * - l o nie żadea szczur wod-
TT. proszę wielmożnej pani! ~ 

0 kwiat! Wychowała Się ooa 
Ĵ opikalnem niebem niby w 0-
Pnżerji 1 zaznała burz i szkwa 
Pw coniemiara. Wie wszystko. 
P wiemy my. żeglarze — 
f czystko dobre — bo żaden z 

nie ośmielił sie nigdy zgor-
FVć jej złem słowem. 

Tak stary John Henry. Jeden 
i naszych majtków, bronił 
Pnie wobec żony konsula ame 
f a ń s k i e g o w jakimś porcie 
T Australii. 

Stał właśnie na warcie na po 
Joście 1 ona zapytała go o 
Pnie, wyrażając przypuszcze-
,!e- że jako wychowana na po­
jedzie szkunera wśród brutal­

n o otoczenia załogi, muszę 
l^ć ciekawym „szczurem wod 
I^Ti". John Henry odpowie-
1 'ął jej z całą poezja morską, 

iaką sie mógł zdobyć, czu-
że wypada mu ująć się za 

p o r e m córki kapitana i kole-
JL°w. posadzonych naiwidocz-

o brak maniet 

autory/owauy przekład J. tJujkowiliLj. 

le. 

— .Mc to 'woja dr o i i4 okrop­
ne, żuby dziewczyna wycho­wana się na statku w^rod męż­
czyzn — :;pierała j>ię nicprze-kottąna k o b i e t a . 

Me widziała mnie coprawda. 
ale mała język portów y | wie-
dziaJa. ta niusze być źle wy­
chowana, ordynarna, niemożli­
wa, niekobleca.„ 

— Ordynarna, niemożliwa! 
— sarknął John. — Nie! Mą­
drzejsza od wszystkich innych 
kobiet. Stary nie dopuszcza do 
tego. żeby jej przychodziły głu 
pie myśli i łoi skórę postron­
kiem, jak tylko może najczęś­
ciej. 

Przysłuchiwałam się spokoj­
nie tej rozmowie, zasłonięta płó 
tnem bezan-źagla, zwiniętego 
na bezan-bumie. Gdybym się 
nie bała kobiet, byłabym zeszia 
na dół. zobaczyć, czem sie ta 
ciekawa kobieta ode mnie róż­
niła, nie rozumiałam bowiem, 
co mogło bvć dziwnego w fak­
cie, że mieszkałam na statku 
bez żadnej opieki kobiecej. — 
Czy ta dama nie wyruszyła na 

morze Jako mała dziewczynka? 
Wyobrażałam sobie, że wszy 
stkie dziewczynki wychowują 
się na morzu gdyż całe moje do 
świadczenie życiowe ograni­
czało się do podroży morskich, 
wvsp i obcych, dalekich por 
tów. 

Zapach gnijącej kopry, schną 
cvch ostryg perłowych, drze­
wa sandałowego, zwalonego w 
małych wiązkach na pokładzie 
wyziewu guana i worków z o-
rzechami — wszystkie te eg-
zotvzmv, miejsca, z których 
pochodziły i ludzie, którzy ich 
dostarczali — wszystko to. po­
wtarzam, stanowiło powszed­
nią treść mego życia. Legendy 
morskie, opowiadania przez 
marynarzy na statku mego oj­
ca, zastępowały ml bajki o 
wróżkach i kopciuszkach, a bu 
rze 1 orkany oraz otoczenie 
starych wilków morskich splo­
tły się nierozerwanie z naj-
wcześniejszemi wspomnieniami 
dzieciństwa. 

Statek mego ojca. znany w 
portach pod nazwa „Mannie A 
Caine". był to czteromasztowy 
żaglowie (szkuner), kursujący 
miedzy Australią 1 wyspami 
Mórz Południowych dla handlu 
drzewem sandałowem 1 koprą. 
Nie pamiętam czasów, kiedy 
nie przebywałam na jego pokła 
dz !e. 

Urodziłam sie w Berkeley, 

w Kalifornji — znanem w śwle 
cle morskim jako „kapitańska 
sypialnia" — byłam jedenas-
tem dzieckiem w rodzinie. — 
Czworo z pośród moich braci 
i sióstr przeniosło się do wie­
czności w ciągu dwóch lat. — 
Mnie nazwano wyskrobkiem, 
jako że bvłam ostatnia, drobna 
i wątła. Nikt się nie spodziewał 
że będę żyła, ale ojciec rzekł: 

— To moje ostatnie dziecko. 
Muszę je uratować. Zabiorę je 
na morze i wychowam na 
kwiat zdrowia i siły. 

Zabrał mnie tedy z sobą. kDe-
dv nie miałam jeszcze roku i 
pozostałam z nim na pokładzie 
do ukończenia siedemnastu lai. 
Słowa jego sprawdziły się. — 
Wyrosłam na dziewczynę zdro 
wą i silną. 

Ojciec wpoił we mnie jedną 
tylko religie, mianowicie strach 
i cześć dla bogów, którzy zsy­
łają burze i „sztyle". 

Co się tyczy samego Boga, 
to mogę powiedzieć tylko tyle. 
że w mojej wczesnej młodości 
byłam z Nim na stopie głębo­
kiej zażyłości. Nie bałam go 
się ani w połowie tak jak ojca. 
Bvł mi o wiele bliższy, gdyż 
mogłam z Nim rozstrząsać rze­
czy, o których nie odważyła­
bym się wspomnieć wobec oj­
ca. Bóg bvf moim przyjacielem 
powiernikiem i doradcą, i po­
chwalał zawsze moie uczynki. 

Jeżeli zaś zdarzyło się mi wy­
czuć, że mu się coś nie podo­
bało, to oóty Go przekonywa­
łam, dopóki mi nie ustąpił. Na­
sze rozmowy i spory odbywa­
ły sie na szczycie masztu, wy­
soko ponad pokładem, gdzie 
nikt nas nie mógł podsłuchać. 

Wiele razy wdrapywałam się 
na bocianie gniazdo fok masztu 
i załatwiałam z nim swoje dzie­
cinne porachunki. Jeżeli byłam 
zadowolona z obrotu spraw, 
dziękowałam Mu —naprzykład 
jeżeli mi się udało wykraść tro­
chę brunatnego cukru ze śpiżar 
ni I nie dać się złapać. Nazy­
wałam Go wtedy w przystępie 
wdzięczności prawdziwym 
przyjacielem i wyrażałam głoś­
no swoje uznanie. Ale miał za 
swoje, jeżeli zesłał na nas na­
głą burzę, która pozostawiała 
nas bez masztów, albo unieru­
chomił wśród martwe! ciszy. 

Ojciec był zupełnie inny — 
daleko konkretniejszy i trudniej 
szy do podejścia — w mojem 
mniemaniu groźniejszy niż Bóg 
Bogu mogłam powiedzieć wszy 
stko, mogłam go chwalić lub 
ganić, gawędzić z Nim lub ka­
zać dać sobie święty spokój. — 
Nie omieszkałam też korzystać 

tej swobody w całej pełni. — 
Ale w ciągu mej morskiej egzy 
stencji rzadko kiedy słyszałam, 
żeby kto odważył się stawić 
czoło oicu. a jeżeli sie odważyL 

to drugi raz tego nie próbował. 
Miłość morza, zrozumienie je 

go wielkości i potęgi, i odwagę 
wobec płynnej grozy niezmie­
rzonych oceanów odziedziczy­
łam po ojcu. Żył on tylko mo­
rzem i nigdy nie pragnął inne­
go życia. Bo jakże! Urodził sie 
na statku żaglowym, stojącym 
na kotwicy w zatoce Geelong 
w dalekiej Australjl i nigdy nie 
przyszło mu do głowy, że mógł 
obrać sobie jaki inny. a nie mor 
ski, zawód. Jeżeli miał w sobie 
żyłkę wędrowniczą. to z pew­
nością otrzymał ją jako natura! 
ne dziedzictwo. 

Mój dziadek Ludwik Lazza-
rewicz pochodził z Czarnogóry, 
gdzie posiadał majątek ziemski 
— babka była piękną Turczvn-
ką i dziadek ożenił sie z nią 
wbrew nienawiści Czarnogór-
ców do Turków. Skutek był ta­
ki że nie mogąc znieść wrogie! 
atmosfery otoczenia młoda pa­
ra wybrała się zaraz po urodzę 
niu pierwszego dziecka w po­
dróż naokoło świata statkiem 
żaglowym. Na zatoce Geelonur 
w AustraljL gdzie zarzucono ko 
twicę. urodził się mój ojciec. — 
Babka rozchorowała się ciężko 
i maż zabrał ja na lad. umówiw 
szv się z kapitanem klipera. że 
wstąpi po mch w podróży po­
wrotnej za dwa lata. Przez ten 
czas mieli oozostać w Australjt 

O. ca. 



Echa ze stolicy. 
Życie V/arszawy w kilku wierszach. 

i i Ii Pil! l i SiSSi. 
Strzelanina podczas pościgu. 
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Roboty kranallzacyjno - wo­
dociągowe rozpoczynają się w 
Warszawie zazwyczaj w poło­
wie kwietnia, t. zn. dopiero wte 
dv. gdy ziemia dobrze odmar-
znic. Wobec łagodnej zimy te­
gorocznej roboty te będzie mo­
żna podjąć znacznie wcześniej, 
Elemia bowiem jest pulchna, jak 
na wiosnę. Wznowienie robót 
kanalizacyjno - wodociągowych 
nastąpi jut w połowie marca. 
Znajdzie przy nich zatrudnienie 
lewna ilość bezrobotnych. 

* » • 
W biurze paszportów zagra­

nicznych komisariatu rządu pa­
nuje od kilku dni ogromny ruch 
Przeciętnie zgłasza sie co dnia 
150 osób po paszporty 100-zło-
lowe. Biuro paszportowe zmu­
szone było zwrócić się do in­
nych wydziałów o przydziele­
nie urzędników do tej pracy.— 
Od połowy marca wydawanie 
paszportów odbywać się bę­
dzie sprawmtej. gdvż czynnoś­
ci te podzielone beda miedzy 
trzv starostwa grodzkie W a r ­
szawy. Według przypuszczeń, 
napływ podań o paszporty za­
graniczne nie będzie się zwiek 
szał w clagu lata. gdyż osoby, 
które Już dzisiaj zaopatrują sie 
W paszporty, będa z nich mo­
gły korzystać i w lecie, pasz 
»ortv bowiem wydawane są n* 
Sały rok. 

• • • 
Swego czasu wydział zdro­

wia wydał zakaz sprzedaży 
wszelkich słodyczy I pieczywa 
pa ulicach miasta, poza zareje 
sitrowaneml I podlegaJacem i sta 
M kontroli sanitarne! Wekami . 
Zakaz ten jednak nie Jest prze­
strzegany. Na ulicach, zwłasz­
cza Drvncvr»!nvch. aż ro! s!ę 
od sprzedawców różnych sma 
kołvków. Obecnie komlsarjat 
rządu przypomniał policji o 
przestrzeganiu tego zakazu I po 
leełł oreanfrować stale obławy 
na ul*crnvch sprzedawców ła­
koci. Odebrany towar ma pod­
legać konfiskacie. • • • 

Przed kilku tygodniami po­
stanowił magistrat zredukować 
o 30 procent personel szpitalny 
wyznaczając Jako ternrfn tej re 
oiikcii dzień 1 kwietnia. Zapo­
wiedź redukcji wywołała spo­
ro niepokoju wśród pracownr-
ków. okazało sie Jednak. n« 
szczęście, te rednkcłl rrfe be-
flzfe. - Personel szpitalny bo­
wiem rrte tylko nie Jest za dużv 
lecz Jest o wtele niewystarcza­
jący Pada mlHska bidzie sie 

domagać, aby na przyszłość 
więc tego rodzaju decyzje zapa 
dały dopiero po dokładnem 
sprawdzeniu możliwości reduk 
cyjnych przez specjalne komi­
sje. • • • 

Wczoraj zaczęła sie rozbiór 
ka balustrady pod słynna Ko­
lumną Zygmunta. Usunięto z 
podnóża Kolumny ohvdne. bla­
szane trytony, któremi rosyjski 
zarząd miasta postanowi) był 
„upięks'zvć" tę dror- i każdemu 
polskiemu sercu pamiątkę prze 
szłości. Wątpliwe te ozdoby za 
stania zwykłe stopnie granito­
we. Roboty przy Kolumnie Zy­
gmunta potrwają około 6 tvSv/-
dni. S. E. 

Z S*okala donoszą o seusa-
cyjnem morderstwie, którego 
t ło jest dotychczas niewyjaśnio 
ne 1 stanowi narazie zagadkę. 
Mianowicie w wiosce Koma­
rów zjawi ł sie wczora j niejakf 
Iwan Jarmołuk i w y p y t y w a ł o 
mieszkanie Jana Sapiehy. Na 
podwórzu domostwa Sapiehy 
zastał on ojca Jana. o którego 
się pytał. Piotra Sapiehę, zna 
nego ogólnie działacza polskie­
go, do którego zwróc i ł s'e z za 
pytaniem, gdzie jego j y n się 
znajduje. W chwi l i , gdy stary 
Sapieha prosił Ja:moluka do 
pokoju, ten b is^kawicznym ru­
chem 

wydoby ł rewolwer, 
• strzeln do Saniehy | zranił go 

ciężko. Natychmiast po tem za­
cz?,! uciekać. Pościg bv l niemo 
ż l iwy ze względu na to. że w 
tej chwi l i rozległy sie z k i lku 
stron odgłosy strzałów, które 
zaczęły padać gęsto, celem u 
niemożliwienia pościgu. Jedna 
z tvch kul zraniła uciekającego 
Jarmoluka. k tóry wskutek od­
niesionych ran. zadanych prze-
v ażnie śrutem, w drodze do 
szpitala zmarł. Przy nim znale­
ziono jakieś pismo U. O. W., 
l ist z pogróżkami do Sapiehy, 
a rewolwer , k tó ry mlal przy 
sobie, by ł systemu Mauzera.— 
Dedać należy, że Sapieha jest 
ogólnie cenionym I poważanym 
gospodarzem. 

KRATECZKL 

Kradzież w kościele św. Teresy. 
Portmonetka v. airJzel kieszeni. 

Trudno Jest dokładnie odpoj 
wiedzieć na pytanie, co to jest ' 
żart. Żart w każdym raziie nie 
jest jednoznaczny t dowcipem, 
chociaż dowcip może być dwu­
znaczny. Tak żart zresztą, jak 
i dowdp musi być dowcipny. Je 
śli więc ktoś dla żartu wpakuje 
znajomemu do kieszeni mały 
ręczny granat przygotowany do 
wybuchu po pledu minutach, 
jest to świetny żart i towarzy­
stwo bawi się bardzo wesoło, 
gdy nagle kieszeń wraz s bllż-
szemi okolicami posiadacza wy 
lec* w powietrze. He wtedy 
śmiechul Doskonałym żartem 
może być również wylanie bu­
teleczki czarnego tuszu na bia­
łą jedwabną suknię sąsiadki w 
teatrze. Można umrzeć ze śmie 
chu widząc potem mmę właści­
cielki sukni. 

Wesołym żartem towarzy­
skim jest również, gdy ktoś cho 
re | nerwowo niewieście wpuści 
za dekolt żywą mysz. Ruchy tej 
osoby I jej okrzyki rozśmieszyć 
muszą do łez nawet najbardziej 
zatwardziałego melanrholika 

Wesoło ż a r t ó w ' również 
wiceprezydent Wielirtski, oskar 
tając na jednem z posiedzeń ra 
dy miejskiej dyr. Gorczyńskie­
go, te sfałszował bilans i t. d 
Dyr. Gorczyński również zażar 
tował i zaskarżył oszczercę do 
Sądu. Wreszcie sędzia przerwał 
te żarty, skazując żartobliwego 
wiceprezydenta na dwa miesią­
ce więzienia. 

Pijany kolejarz zabił kolegę. 
Śmiertelna jazda rowerem. 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj powracał niejaki Ka 

*ek w towarzystwie swych zna 
Jonwch. a mianowicie Spendla 
Pawia, Janoszka Antoniego I 
Dziwoka Brunona — wszyscy 
Z Orzesza — z zabawy tanecz­
nej. Tuż za nimi Jechał na nie­
oświetlonym rowerze kolejarz 
Kopiec Artur, który najechał 
na Jaroszka Antoniego, wsku­
tek czego tak on jak 1 rowerzy­
sta upadli na ziemie. Kopiec 

który był 
w etanie nietrzeźwym, 

w chwil., gdy podniósł sie z 
ziemi, bez wszelkich powodów 
wyjął rewolwer z kieszeni I po 
czął strzelać, trafiając Kąska w 
głowę który po upływie 8 mi­
nut zmarł. — Kolejarza Kopca 
przytrzymano i wraz z dowo­
dami rzeczowemł odstawiono 
do dyspozycji władz sądowych 
w Mikołowie. 

Jak wykazałem, mnóstwo 
jesł zabawnych żartów. Mało 
iest jednak dobrych dowcipów. 
Dowcipy dzielą się zresztą na 
trzy kategorje; na takie, z któ­
rych śmieje się towarzystwo, ta 
kie — z których się śmieją tyl­
ko opowiadający i na takie wre 
szcie, z których się nikt nie 
śmieje, nawet opowiadający, 

gdyż zapomniał „ w środku" dal 
szego ciągu. Można jednakże 
zawsze zmusić towarzystwo do 
śmiechu w sposób bardzo pro­
sty: rozciągnąć uczestników za 
bawy, czy wieczorku na ławach 
I łaskotać ich gołe pięty gestem 
piórkiem. Łaskotanie pod pa­
chami nie zawsze jest środkiem 
pewnym. Najpewniejszym jed­

nak środkiem do wywołania 
śmiechu jest przyprowadzanie 
komornika do składu łódzkiego 
kupca. Jeden taki kupiec na 
śmierć się zaśmiał, gdy komor­
nik gro/.ił mu, TT zabierze t ro­
chę towaru ZA niezapłacone 
długi, 

PORTMONETKA. 
12 stycznia obecnego kiep­

skiego roku była niedziela, jak 
to państwo motecie łatwo 
sprawdzić w kalendarzu. Z po­
wodu więc niedzieli Filip Man-
ger zamieszkały przy ul. Żytniej 
udał się do kosdoła Św. Tere­
sy. W kośdele FUip spotkał 
swego sąsiada Henryka Wró­
blewskiego, k tóry znowu był w 
towarzystwie Józefa Rybarka, 
zamieszkałego przy ulicy Dolnej 
Trzej młodzieńcy wdali się w 
pogawędkę o obecnych w ko­
śdele niewiastach. 

W pewnej chwi l i do mło­
dzieńców zbliżył się ksiądz z ta 
cą. Manger sięgną! do kieszeni 
spodni, wyjął z niej portmonet­
kę, z portmonetki monetę, k tó ­
rą złożył aa tacy, a następnie 
portmonetkę z zawartością zl. 
14 gr. 50 włożył do kieszeni pal 
ta. Obserwował czynności Man 
gera Rybarek I po wy jśdu z ko­
sdoła, korzystając z t łoku na 
ulicy, wyciągnął „dla ż a r t u ' 
portmonetkę t kieszeni towa­
rzysza i również dla żartu scho 

ten poprowadził jeszcze dalej, 
gdyż pieniądze wydał a portmo 
netkę schował sobie na pamiąt­
kę 

W .dnłu 21 stycznia r. b. W r ó 
blewski odwiedzi! Rybarka i 
przypadkiem zauważył tam 
portmonetkę, Mangera, k tóre 
go te t zawiadomił o swem od 
kryciu. Manger udał się do ko-
r.isarjatu, skąd wydelegowany 
posterunkowy przeprowadził u 
Rybarka rewizję I portmonetkę 
znalazł. 

Wczoraj Rybarek stanął 
przed Sądem Grodzkim i przy­
znał się do swego czynu wyjas 
niając. te uczynił to ty lko „na 
żarty*. Za takie ta r t y sędzia 
Tustanowski skazał Józefa Ry­
barka na dwa miesiące więzie­
nia. 

Jerzy Krzecld. 

Z Wi lna donoszą: 
Przed ki lku dniami władze 

bezpieczeństwa wpad ły na 
trop szeroko rozgałęzionej o i -
ganizacji szpiegowskiej, której 
działalność rozciągała sie na 
teren pogranicza polsko-sowiec 
kiego. W związku z w y k r y ­
ciem tej o lbrzymie j afery szpie 
gowskiej przeprowadzono w 
rejonie odc inków granicznych 
Stołpce. Iwieniec oraz na tere­
nie pow. wi leiskiego cały sze­
reg 

rewlzyj I aresztowań. 
Ogółem aresztowano 22 OSO' 

bv. co do k tórych zebrano oty 
f i ty materjał obciążający w D0 
staci tajnych szv i rów dok»j 
nientńw i planów. W wynikł, 
rewizj i w ręce władz beztW 
czeństwa wpadły również doł 

kumenty n iedwuznaczne j 
stwierdzające, iż członków*' 
bandy szpiegowskiej utrzvmf 
wal i stały kontakt z G. P. U . * * 
Mińsku. 

W i l k z koszyk iem w zębach 
Wygodny pan wiernego psa. 

Łódź. dnia 4 marca. Prze­
chodnie ulicy Zawadzkiej, któ­
rzy w godzinach rannych śpie­
szą do pracy — co dnia mają 
możność zaobserwowania cie­
kawej sceny. 

Oto wczesnym rankiem po 
ulicy biegnie piękny rasowy 
pies łudząco podobny do wilka, 
w zębach trzyma dość zna­
cznych rozmiajów zamknięty 
koszyczek. 

Psina, merdając wesoło o-
gonem. co dnia śpieszy do jed­
nego ze znajdujących sie na ul 
Zawadzkiej sklepów spożyw­
czych. 

Mądre psfsko dokonywuje 
tam zakupów. 

Drzwi sam sobie otwiera 
poteżnem uderzeniem łapy. a 
po wejściu do wnętrza stawia 
koszyk na z iemi Tutaj sklepi­

karz znajduje karteczkę, w WJ-' 
rej zanotowane Jest zleceni! 
na zakupy a więc masło bul* 
ki itp. produkty żywnościowa* 

Sklepikarz wkłada to wszfjf 
stko do koszyka, zamyka stoi' 
napo wrót 

stawia na ziemie. 
„WiUk" ob wacha wszy k0 

szyk. jak gdyby badał tf* 
wszystko w porządku — c b * W 
ta go w zęby i znów biegnm 
ulica w stronę domu. Spiesz* 
nigdzie nie zatrzymując si* 
iakgdyby wiedział, że tam P** 
jego a może pani oczekuje ni*, 
cierpliwie sprawunków. 

Czy kto odważy się odt>. 
brać psu jego koszyk? N w 
Pies szczerzy zeby l lepiej f 
nim nłe zaczynać. 

Wierny 1 dobry płe«. 

Zła pozyc 
Z M I C 

Tydzień temu pisaliśm 
-KS. ik zresztą we i 
ilkicl. „ziedzinach sportu, 
luje również i w rozgryy 
»*ai:fikacyjnycb w siatki 

VV tabelce przez nas 
r*j Czerwoni znajdowali ! 
terwszem miejscu. N i l 
Wypuszczał że inny z 
Kdzie zdolny zdystans 
di choćby o jedno t y l ko 

To iednak nastąpi ło: 
•padł z i-uo nie o iedno L 
*;'ka miejsc, usadawiając 
J* Drzedostatniem w t 
jaxłąpii0 to na skutek de 
Wydziału Gier I Dyscy 
1 Z O. G. S.. który przy 
*< załatwił protest I. K 
"•łńskięgo, przyznając 
•tlcoyęr za mecz z ŁKS 
Ponieważ ŁKS noprzednio 
'WKS-em również I wo 
*• otrzymają ieden c 
J"nkt nawet bez złożenia 
'^hi bowiem motywy i 
""anią valcnveru 
. sa Identyczne, 
udział nieprawnie zgł< 
•fch 3-ch zawodników). 

W związku z przyzna 
^coverów pozycja Poi 

narazie utrwaliła 

Redukcja pracowników kolejowych 
na dworcu piotrkowskim. 

-XX-

Z Piotrkowa donoszą: 
Wskutek ograniczenia ruchu 

pociaeów na kolejach, od dnia 
15 marca wymówiono miejsca 

17 rzemieślnikom p róbnym 
z oddziału mechanicznego I 
tem. że mogą się starać o przy-

Pełna rehabilitacja niesłusznie 
posądzonych. 

mń Hwa pii triem l i i i . 
Łódź, 5. 3. W swoim czasie 

dużo wrzawy narobiła spraw* 
jaką wytoczono trzem nauczy­
cielom gimnazjum im. Koperni­
ka z tytu łu krążących pogłosek 
jakoby mieli oni dopuścić się 
czynów kolidujących Z kodek­
sem karnym. 

W związku z powyzszem do 
wiadujemy się, te sędzia okrę­
gowy śledczy II-go rewiru Są­
du Okręgowego w Łodzi p. 
Grzyś — postanowił śledztwo 
przeciwko trzem nauczycielom, 
a mianowicie: Janowi Sęczków 

skiemu, Zygmuntowi Kamińsk e 
mu i Wies ławowi Pawłowskie­
mu oskarżonych Z ar tykułu 
656 i 657 kodeksu karnego 

umorzyć, 
a to z braku podstawy do roz­
prawy głównej, W szczególno­
ści te niema w niej pokrzyw­
dzonego. 

Jednocześnie o decyzji swej 
sędzia Grzyś postanowił zako­
munikować zainteresowanym, 
co zostało w bieżącym tygodniu 
uskutecznione. 

— X — 

Bryły węgla miażdżą górników. 
Wypadek na kopalni „Eminencja" 

Z Katowic donoszą: 
Wczoraj na kopalni „Emlneti 

cja" zdarzyły się dwa poważ­
ne wypadki, których ofiarami 
padli, górnicy Skorupa I Potem­
pa. Oto na jednym z chodni­
ków podziemnych zasypany zo 

wal ją do swojej własnej. Żart 1 stał gruzem, oberwanym ze 

stropu, górnik Skorupa, które 
go w stanie b. groźnym zdoła 
no natychmiast odpokać. 

Jednocześnie na Innym chod­
niku w tejże kopalni 

odłam węgla 
oderwał się ze zbocza skalne­
go i uderzył w górnika Potem-

Jecłe do pracy w rachUwszv< 
punktach kolejowych, niż PkJi 
ków — wskazano Kutno. 

W warsztatach zredukował 
prace do 300 godzin mieslęc 
n!e w stosunku do każdego X% 
mieślnika. Ilość pociągów to* 
rowych ograniczono do 14 i 
dobę. 

Słuszna uwaga. 

"W 
PAN l i — Dakąd to pM 

tak rwie? 
PAN l i i — Jadę pożegna' 

się x żoną NA dworzec... 
PAN I t — O — to zapewaM 

pan niedawno po ślubie... 

pc. raniąc go dotkliwie. OFLAFJL 
nieszczęśliwych wypadków 0"| 
wieziono w stanie b. groźny 1*! 
na kurację do szpitala w Katcj} 
wicach. Zachodzi poważna w 
bawa co do utrzymania 
kopalni przy życiu. I 

H U G O N LAPAIRE, 

— Dokąd tak śpieszycie, 
Biatko Colis? — zawoła ł far­
mer DorsemaJne, zamykając, 
wobec zapadającej nocy, bramę 
rwego podwórza. 

Stara, zadyszana kobieta 
stanęła i zgarniając pod czepek 
kosmyki siwych włosów, przy­
lepione do spotnlałych skroni 
odparła: 

— Lecę po żandarmów, Pan 
Klaudjusz nie wrócił dotych­
czas do domu! 

— Jakto? Dlatego biegnie­
cie do policji? Made bzika czy 
co? 

— Przed sześdu godzinami 
jeszcze wyjechał ze swą Perłą 
na łąkę Oiselets I pan twierdzi , 
te niemam powodu niepokoić 
•ię? 

— Słuchajcie, matko Colis.-
znam Klaudjusza Sartier nie od 
dzisiaj I wiem, ze lubi wychylić 
od czasu do czasu lampkę wi ­
na. Zależę ,c z wami , że zosta 
wiw^.7 klacz na łące. powędro 
wał cio miasteczka Chalivoy. 

— Może być, panie Dorse-
maine — n< imienna stara, tyl -
Jif. — rr-err il/iwna — Porłv nic 

ina na łące Oiselets... Wracam 
stamtąd... 

RzuJwsry podejrzbwem 
okiem za siebie, ku kępie krza­
ków, gdzie wiaterek igrał z ko­
ronkami gałązek, zniżając głos. 
dodała: 

— Jeżeli spotkał Tomasza 
I •partu 

— To co? 
— Ach ! Czy niewiadomo pa 

nu, te Tomasz Laparte żywi 
śmiertelną urazę do pana Klau­
djusza od czasu kiedy przegrał 
ten proces graniczny? Nie da­
lej jak wczoraj przemówil i się 
ostro na jarmarku w Chambon 
i pan Klaudjusz mówi ł mi, iż To 
masz Laparte groził mu swdm 
nożem. 

— Hm!.,. To ml daje do my 
ślenia, matko Colis! Tomasz La 
parte jest człowiekiem zawzię­
tym. K to wie, do djabła, czy 

w uniesieniu?... Gdyby jednak 
przytrafiło się rzeczywiście ja­
kieś nłeszczęśde Klaudiuszowi 
Sartier, co chcecie, aby tandar 
mi poczęli o tej porze? Moja 
RADA: wracajde do Plessis, mat 
ko Colis 1 jeżeli Sartier nie zja­
wi się o świcie wówczas dopiero 
dajcie znać policji. Myślę zresz­
tą, że zastaniecie już pana Klau 
djusza u siebie. 

M a t k s Col i* usłuchała DANA 

Dorsemame a I wróci ła do Pies-
sy nie znajdując swego gospoda 
rza w domu. Nazajutrz, przy 
pierwszem pianiu kogutów mat 
ka Colis spędziwszy noc bezsen 
nie, zerwała się z krzesła I po­
dążyła do żandarmerji w Saint-
Denis - 1'Ourouer. 

Pan komisarz z dwoma poli­
cjantami udał się na poszukiwa 
nie zaginionego. Farmer Dorse 
malne i k i l ku wieśniaków przy­
łączyło się z dobrej woli do 
nich. 

— Fakt dziwny 1 niezrozu­
miały — mów+ł podoficer — że 
klaczy niema. Przypuściwszy, Iż 
Klaut Ijusz Sartier padł istotnie 
ofiarą zbrodni czy wypadku, 
koń traf i łby s pewnością do 
swej stajni. 

Poszli drogą, prowadzącą 
na łąkę Oiselets, szukając 
wszędzie śladów, zaglądając za 
płoty I w gęste zarośla, obsadzo 
ne stadami kraczących wron. 

— Tuta j ! Tuta j ! — zawoła) 
nagle jeden z uczestników wy­
prawy. Reszta pobiegła w kie­
runku jego głosu, w samym 
środku polany, oparty o samot 
ny dąb stał Klaudjusz Sartier 
bez żyda, przywiązany do ptua 
i zaduszony rzemieniem widzie 
nicznym swej klaczy. Zrobiono 
to a Laka siła. TM skóra wuila 

się W sryję nieszczęśliwego aż 
po kręgi. 

Fakt zbrodni był zatem oczy 
wisty. 

— Tomasz Laparte! — za­
wisło natychmiast na wszyst­
kich ustach 

Pod wrażeniem powszechne 
go podejrzenia komisarz udał 
się niezwłocznie z eskortujący­
mi go policjantami do domu 
Tomasza Laparte. On i jego żo 
na zamarli z przerażenia na w i ­
dok żandarmów. Po chwil i jed­
nak, oprzytomniawszy odpowie 
dzieli bez zmieszania na zada­
wane przez podoficera pytania, 
zdając z całym spokojem spra­
wę z każdej godziny minionego 
dnia i patrząc s milczącem pod 
daniem na dokonywaną doraź­
nie rewizję w Ich domu. 

— Proszę za mnąl — rzekł 
wkońcu komisarz do Tomasza. 

Przed zwłokami Klaudjusza 
Sartier Laparte cofnął się, ble­
dnąc. 

— Co się stało z k laczą nie­
boszczyka? — spytał podofi­
cer. 

— Skąd m a m wiedzieć, pa­
nie komisarzu? — odparł La­
parte odzyskawszy równowagę 
Poczem zbliżył się do trupa, 
obejrzał rzemień, opasujący go 
i dodaŁ k iwaiac g łowa: 

— Nie obr ię ty ' Jakiej si ły I przykuwającego ją do miejsca 
trzeba było na to, aby przer- omotując uździcnicą oparte:' 
wać gol o pteń swego pana. Na sku* 

wsadzono nieszczęśliwego silnego napięcia r z e m i e ń pę 
do więzienia. Ponieważ jednak klacz oswobodzona poniosła * 
przeprowadzone śledztwo n ie j w pełnym galopie przez pola 
dowiodło mu winy, wypuszczo- wpadła z Impe tem o trzy kii' 
no go niebawem na wolność, metry dalej do stawu w Aug* 
Opinja powszechna wszakże po r o u 
tępiła go. Spotykając się z nim j Odkrycie to poruszyło ok^n 
l u b jego żoną, wieśniacy odwraj l icę. Wieśniacy pojęli, jak o**? 
cali się ostentacyjnie, a w dz ień i sprawiedliwie 1 niesłusznie 
targowy Laporte 'owie byH zu- ! chowali sę względem TomaS*J 
pełnie odosobnieni na rynku. iLaporte, k tó ry jeden ty l ko j 9 

Skromn 
£ Katowic donoszą: 

.Ruch sportowy wśród 
Jidysz eń robotniczych 

się bardzo pomyślne 
J** brak zasobów mat< 
J^h Natomiast kluby r 
**e dysponują 

Poważna sita moralną, 
r- czynni członkowie nie 
|tvch wymogów, co człe 
IJ* 'nnvch klubów, t. J. do 
Jwiia bucików, koszulek. 
*Vj i upominków. 
.Dotąd zorganizowano v 
L W I Katowicach cztery 
^ne kluby a mlanow 

21 cze 
P o l s k a - c 
X zebraniu PZPN. usts 
nWn meczu międzypańi 
j<o Polska — Czechoełom 

26 czerwca 1930 r. 
ten sposób Polska ma jt 

Sport w I 
J - ) W nadchodzącą so 
rj>ńł plne pongowy mli 
| *z l Masmonel. Jedzie do 

^y w celu rozegrania ! 
a rewanżowego z Y i\ 
która niedawno bawił 
tl. Pozatem prawdopi 
rozegra Hasmonea rów 

I Ż. A. S. S-em. 
• • • 

W niedzielę dnia 1 

§ godz. 11-ej na boisk 
P*u przy Al. Unjl 2 roze 

- ^ostanie mecz towarz 
r^edzy ligowym zesnt 

H S-u a I drużyna W I 
lerwonl. przed zbH: 
się mistrzostwami 

1 wystania na nowvżs 
w pełnym składzie 

potkanie powyższe r 
"edz1*? do nakiekaws: 

złef n'edzie'1 tem 
zaś że woiskowi. p 

'eh swvch n'enowo 
n wvst"i*fą niż w s\ 

m uctfllnnvm cktai 

T F A I R M I F I « 
. JH po cenach popularnych 
CKNERA 
łpNi po cenach najniższych 

Od czasu do czasu nawet sło- Irjentował sę był w wypadk* f / j r y ao naoyc 
wo „morderca", jak syk żm'l |Posępny i wychudzony s iedz i ' T^a 74, od 10 

biedaczysko, wpatrując się ° e , 

A! — szepnął tylko w 

Woifa. 

obijał im się o uszy. 
Tomaszowa Laporte umarła jmyślnle w popiół swego y^Y^8 1 

niebawem z rozpaczy. Mąż sam slego ogniska, kiedy ozj ia jnd^B 
jak palec szedł za jej trumną 1 no mu fakt wydobycia szk ie^ f f 
od tej pory przestał wychodzić j t u Klaczy Klaudjusza Sarl ie' 
ze swego obejścia, zostawiając 1 ze stawu 
pole odłogiem. W dwa lata po 
tem zdarzeniu przy osuszaniu 
stawu w Angeron, znaleziono 
zapadłą w szlam Perłę Klaudju 
sza Sartier'a. Miała jeszcze swą 
fręzlę z kawałk iem przerwanej 
użdzienicy na szyi. Łatwo by­
ło wówczas odtworzyć obraz 
tragicznego wypadku, k tóry 
Sartier a przyprawił o śmierć 
przywiązana do drzewa klacz 
podrażniona przez bąka lub 
spłoszona czeraś zerwała się do 
'.ucieczki, biednac w kraci debu 

**y do nabycia w kasie 
rano do 7 

hry. 

TFATR KAMERA 
* 1 w sobotę l niedzielę szt 
?rand-Hotel". 

Pełnych próbach pod reż 
\—F—«• - j — 7 „r f łm^ial i tego pisarza angielski 

powledzi 1 obojętny na ob ja* ' H^*" 
żalu oraz słowa prośby o PriK 
baczenie, k tóremi zasypywa^ 
go, milczał uparcie, tonąc w 
dumie. 

Nad czem? Nad nlkczem*V? 
śdą ludzką?... Nad lekkomY 5^ 
nością Ich sądów i pochopn^ 
wydawaniu wyroków potęp 
nia? 

N^J niczem może?... 
Tłum. Jotsa* 

"o po cenach nalnlższych 
w sobotę o godz 4.30 

*• powtórzenia głośne} szu 
J>zień Październikowy" 
«s. 
niedzielę o srodz. 4 30 po 
Chinek parri Vidal" z Zc 
Słowne]. 

TFATR P O P I ' ! A 
I Jutro sensacyjna sz.tmk 

nie wodnica". 
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IIR.AII 
szpiegowskiej, 
wizyj I aresztowań, 
m aresztowano 22 oso 
i o k tórych zebrano 
erjał obciążający w DC 
inych szy f rów dokiłj 

i planów. W wvn;kw 
w rece władz bezplsr; 
a wpadfv również doj 
ritv n i e d w u z n a c z n e j 
mające, iż cz łonkowi 
szpiegowskiej utrzyntfj 1 

ł y kontakt z G. P. U.M 

L J 

da pozycja Czerwonych. 
Zmiany w tabeli. 

ębach i w z 

uego psa. 
ajduje karteczkę, w W 
rtowane fest zlecedH 
ipy a wiec masło buł' 
)rodukty żywnościowe-' 
ikarz wkłada to wszljh 

koszyka, zamyka goh 
ót 
stawia na ziemie. 
lk" ob wacha wszy kpy 

jak gdyby badał cm 
io w porządku — chwjr 
/ zeby I znów biegam 
stronę domu. Spiesz* 

nie zatrzymując s ł f ' 
>v wiedział, że tam Om 
może pani oczekuje FLISA 
ńc sprawunków, 

k to odważy sie od*. 
K U jego koszyk? N l t l 
czerzy zeby I lepiej f 
• zaczynać. 
r n y I dobry płe*. 

v kolejowych 
:owskim. 
> pracy w ruchl iwszvcł 
:h kolejowych n i l Piom 

wskazano Kutno, 
arsztatach z redukowa l i 
lo 300 godzin młesiędfl 
tosunku do każdego r z l 
ka. Ilość pociągów t o ^ 
i ograniczono do 14 Ą 

jszna uwaga. 

Tydzień temu pisaliśmy, że 
tKS. ik zresztą we wszy-
''kicli -ziedzrnach sportu, przo-
»uje również i w rozgrywkach 
**a!:i ikacvjnvcb w siatkówkę 

VV tabelce przez nas poda­
ŁA Czerwoni znajdowali sie na 
GRWSZEM miejscu. Nikt nie i 
rrzypiiszczał że inny zespół 
*dzie zdolny zdystansować 
tb choćby o Jedno t y l ko miej-

To iednak nastąpi ło: LKS 
•padł z i-(jo nie o jedno lecz o 
ł'lka miejsc, usadawiając sie 
|* Drzedostatniem w tabeli, 
^ t ą p i ł o to na skutek decyzji 
Wydziału Gier I Dyscypl iny 
l Z. O. G. S.. k tó ry p rzychy l -
"< załatwił protest I. K Po-
, f t»ńskieea przyznając MU 
•ilcover za mecz z ŁKS-em. 
Ponieważ ŁKS noprzednio grał 
' WKS-em również I wojsko-
JJ otrzymają leden cenny 
jnk t nawet bez złożenia pro­
stu bowiem m o t y w y przy­
śn ią valcoveru 

sa Identyczne. 
Wziął nieprawnie zgłoszo-
•fch 3-ch zawodników). 

W związku z przyznaniem 
JJcoyeTÓw pozycja Poznań-
* w o nairazłe utrwaliła sie. 

Również i W K S poprawi ł swą 
lokatę. 

Ostatnio do rozgrywek kwa­
l i f ikacyjnych został przyjęty 
H. K. S.. którego debiut wy ­
padł wcale dobrze. 

Ponieważ zawody koszy­
kówk i o puhar dobiegają .końca 
tzostał do rozegrania jedynie 
fmał) rozg rywk i siatkowe nie­
bawem odbywać sie bedą w 
przyśpieszoucm tempie, gdyz 
w jednym dniu będzie mogło 
występować naraz 10 zespo 
łów. 

Tabelka po dzień dzisiejszy 
łącznie z uwzględnieniem val-
coverów przyznanych Poznań­
skiemu I W K S - o w i przedsta 
wia sie następująco. 

Polscy sędziowie 
cieszą stą dobrą opinią zagranicą. 
Węgrzy zaproponowali na­

stępujących sędziów na mecz 
amatorski Austrja — Węgry w 
Budapeszcie: dr Lustgartena 
(Polska). Krlsta (Niemcy) i dr. 
Bruell (Czechosłowacja). 

X x 

Na reprezentacyjny mecz 
amatorski Polska — Węgry w 
Budapeszcie w dniu 11 maja 
Węgrzy proponują jako sę­
dziów Presslera (Austrja). 5>a-
kenreutera I Krista (Niemcy). 

O jakich godzinach rozpoczynać się 
j fo *>c&ćr | mecze ligowe. 

Miejsce Klub Oter Pkt. St pkt 
1) Poznański 5 4 139 : 65 
2) W K S 3 3 88 : 40 
3) TUR 5 3 117 104 
4) Zjednocz. 3 2 84 :63 
5) HKS 2 1 48 :52 
6) Geyer 3 1 71 :81 
7) Orle 3 1 71 :R4 
8\ Hakoah 3 1 50 :72 
9) 

10) 
LKS 4 1 50 : W 9) 

10) Kadimah 3 — 21 :90 

Mecze piłkarskie o mistrzo­
stwo Ligi rozpoczynać się będą 
w marcu o godz. 15, w kwietniu 

o godz. 16. na początku maja o 
godz. 17, w maju 17.30. a w 
czerwcu i l ipcu o godz. 18. 

8 tysięcy kilometrów 
na nartach. 

Grupa narciarzy rosyjskich 
odbywa obecnie 8000 kilome­
trowy marsz na nartach do Mo­
skwy. Dotychczas narciarze 

przeszli 4000 ki lometrów I zbli­
żają się przy 40-stu stopniach 
mrozu do Nowosybirska. 

R a d j o - k ą c i k 

Skromne wymagania. 
2 Katowic donoszą: 

. R u c h sportowy wśród sto-
J*rzvszeń robotniczych roz-
Jfe się bardzo pomyślnie, cho 
Jj* brak zasobów materjal-
7^1 Natomiast kluby robot-

dysponują 
L. Poważna siła moralna, 
j " czynni cz łonkowie nie ma­
jach wymogów, co członko-

innych k lubów, t. J. dostar-
Jwila bucików, koszulek, ko-
*VJ I upominków. 
[Do tąd zorganizowano w sa-
Jfch Katowicach cztery po-
ẑrte kluby a mianowicie: 

Katowice 
..Ceramik' 

P ierwszy R. K. S. 
„P rzebó j " Ligota, 
Zawodzie l . .Przyszłość" Dąb. 
Nadto Istnieje w Katowicach 
stowarzyszenie robotnicze 
..Frele Turner" . 

Powyższe kluby uprawiają 
specjalnie lekką at letykę, gim­
nastykę I sporty ruchowe. W 
pierwszej I ostatniej gałęzi 
sportu przeprowadzone zosta­
ną mistrzostwa okręgowe, a 
zespoły mistrzowskie bronić 
BEDA ba rw Śląska na zawo­
dach ogólnopolskich. 

26 czerwca 1930 r. 
P O L S K A - C Z E C H O S Ł O W A C J A . 
i"» zebraniu PZPN. ustalono 
jnWn meczu międzypanslwo-
vio Polska — Czechosłowacja 

26 czerwca 1930 r. 
len sposób Polska ma Jut za 

pewntone 5 meczów międzypań 
stwowych. 

W zawieszeniu znajdują się 
jeszcze spotkania z Hiszpanją, 
Niemcami i Danją. 

— A — 

a I i — Dokąd to 
ie? 
a l is — Jadę p o t e g n * 
:oną na d w o r z e c , 
a I i — O — to zapewU^ l 
e d a w n o po ślubie... 

pa* 

riąc go dotk l iwie. OfiafJ 
je i l iwych wypadków ofi 
no w stanie b. groźnV* 
ację do szpitala w Kato* 
i. Zachodzi poważna « 
co do utrzymania oł 
i p rzy życ iu , ł 

Sport w kilku słowach. 

wającego ją do miejsc* 
ąc użdzionicą opar te ! 
swego pana. Na skutki 
napięcia rzemień pękł 

>swobodzona poniosła * 
lym galopie przez pola 
. z impetem o trzy ki' 1 

dalej do stawu w AujJ*^ 

-) W nadchodzącą sobotę 
p M ł ping pongowy mistrza 
p*I rfasmonei. Jedzie do W a ' 
^V w celu rozegrania spot 
ia rewanżowego z Y M. C 

a k t o r a niedawno bawi ła w 
ll̂ zl. Pozatem prawdopodob 
. r o z e g r a Hasmonea również 

z Z. A. S. S-em. 
* • • 

M W niedziele dnia 9. b 
* godz. I I - e j na boisku Ł 

S 'U przy Al. Unj l 2 rozegra-
Ł^ostanie mecz towarzysk i 
F^edzy l igowym zesnołem 

* S-u a I drużyna W K S 
Czerwoni, przed zbliżają-
I się mistrzostwami l ieo-

!1 wystania na nowyższem 
*u w pełnym składzie ligo-
n. 
Po tkan ie powyższe nałe-
hedz ;e do nak;iekaws7vch 

złej n'edrie'1 tem bar­
kas te woiskowi . po o-

?ch swvch menowodze-
« wvst"rvlą tuż w swym 
|pN n«ta'ANVM cktadzie 

eryele to poruszyło o)tĄ 
/ ieśniacy pojęli, i?k c ^ i 
edliwie 1 niesłusznie *JT 
i sę względem Tomas*' 
e, k tó ry jeden ty lko l V 

'&\ sę był w wypadk* 
y i wychudzony siedzi ' ' 
sysko, wpatrując się ° e \ 
i w popiół swego wyź a ' 
>gnlska, kiedy oznajmi*1 

fakt wydobycia szk'^'f ' 
czy Klaudjusza Sarł'P* * 
w u - J 
LÎ  — szepnął ty lko w ° \ . 
zi i obojętny na obja^ ' ' 
az słowa prośby o P r ' \J 
ie, k tóremi zasypywa° f l 

czał uparcie, tonąc w 

I T 4 T K M I F I ^ K I . 
P*t* po cenach popularnych J>rzestcpcy*' P. 
Ckneła . 
^"o po cenach najniższych „C}a«kair. sztu-
• Wolfa. 

. , e *y do nabycia w ka«ie zamawlafl. Plotr-
74, od 10 raco do 7 wieczorem bez 

hry, 

T F A T R K A M E R A L N Y . 
Pł'<. w sobotę i niedzielę sztuka Pawła Trau-

JjjPrand-Hotel". 
•W Pełnych próbach pod reż M. Meltay STTU-

"Wjalnego pSsarza angielskiego Chestertona 

1 ezem? Nad nikczemna 
dzką?... Nad lekkomY 5 ' 
ich sądów i pochopne"1 

aniu wyroków potęp" ' 

1 niczem może?... 
Tłum. Jatsa* 

j ak : Kobyl iński . Strzelczyk Fli-
gel. Strauch. Caban. Uslelski. 
Parąńskt. Retz. Klimczak. Płoń 
ski i Kaczmarek. 

Na przedmeczu o godz, 10-ej 
spotkają się rezerwy Czerwo­
nych 1 W . K. S-u. 

• • • 
(—) Odbędą się w sobotę I 

w niedzielę w Pabjamcach we­
wnętrzne zawody bokserskie 
k;. sport. ..Kruschender". W e -
nętrzne mistrzostwa klulMiwe 
zapowiadają się Interesująco 
ze względu na dość znaczną 
iiość dobrych bokserów któ­
rzy w liczbie 25 przystąpią do 
mistrzostw. Startuią nastt.pu-
'ącv zawodnicy : Kuropatwa. 
Zarzycki Kraszewski. Pod­
stawka. Wóic ik Fadzak. Bara­
nowski. Oleimk. Rvczel. Rad­
nie wskł Zak1 l nowskt Loch 
Busse Fiilńnińskt Kłys. Ada­
miec Łukasik Grzegorczyk. 
Szvc Wucke. Kamiński Ber-
ak. Jędrysiak, Konieczny. 

Warszawa, piatelk 1411.7 m. 
11.58 — 12.IV> Sy*nail czaow. 
12.05 - 13.10 Muzyika 
13.10 Kojmuillka/t mcceocoi, 
13.20 — 15.U0 Przerwa. 
15.00 Komunikat gosnodairczy. 
15.20 „Przegląd wydawnictw perio­

dycznych" 
15.45 Kowiin-llka'! Qłowne«o Zw. Stra­

ty Pożarnych. 
16.15 — 17.15 Muzyka znunof. 
17.15 „Jak sile tyje pod lodem" prof. 

St Sumiński 
i7.4S Koncert ortoeswy rnaodotlnl-

stów. 
18.45 Rozmaitości 
19.10 Oketda rolntoza. 
19.25 — 19.40 Ryty grsflnofoiKywe. 
19.40 — 1950 Komunikaty PAT. 
19 58 — 20.00 Sygnał czasu 
20.00 Program na dizleń na..««pny. 
20 05 Pozadnmk* muzyczna. 
20.15 Koncert fytnfcwitaziny W prter 

wte I po koncercie komunikaty 
ona retransmisje ze stacyj za 
granioznycD. 

Katowic*, płatek 408.7 m. 
11.58 — I2.W Syniaii czaso 
17 05 — 13.00 Koncert er aorto! 
13.00 — lfi.iV) Przerwa. 
lfi.00 — 16.20 Komuntkarty. 
16.20 — 17.13 Komcert (rremot. 
17 15 — 17.45 Odczyt z Krakowa. 

O czem marzą 
zakochani t 

17.45 _ 18.45 Koncert orkiestry mam 
doliniistów. 

i8.4S — 19.05 Rozmaltośct. 
1905 — 1930 Intermezzo muzyczne. 
19 30 — 1955 Dr. KapŁszewski: „W 

dołlrue Nilu". 
10 58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.15 Komunikaty sportowe 
20.15 Koncert rym foniczny. Po kon-

ceret* komunikaty oraa pro­
gram na dssied nast. w Jeżyku 
łranc 

20.30 SkrrytAa pocztowa w Języku 
(rana 

Koenłfłwusterhansen. płatek 1635. 
• 00 Odczyt rohiiozy 

IZ 00 Muzyka craimołonrwa. 
14 00 Muzyka frairiołonofwa. 
15.40 Anna Prance-Harrar: Dz(ste(B4Y 

Celoa. 
16.00 Odczyt Prot. J MftrskJezo. 
16 JO Koncert t Lipska. 
17 30 Prot. dr. Mersmarm: Poranowy 

O muzyce. Porównaiwcss ba­
dania styla. 

178B Dr. H Schneider: Brak kaipfta-
1ATV a pototenst zospodarcze 

18.20 Crvk land^erg: Kobieta wozo 
ra) a 

18.40 Lekcja amrtelisktoso. 
19.08 L v. KoW: Nasł sastodzl eoro-

pełscy Ludy nordyjskte 
;y.30 Odczyt natikowy dla lekaray. 
20.00 Muzyka rrwrv-wk»wa. 
20..VI Sptewy chómwa. 
21.00 Koncert Tria Btidaipesrtenskle-

fo, muzyka roOTywkowm. 

NU I O W \ MA l\ nrF .OO 
7AORAN1CA. 

Londyn 43.34. Praga 377.60 
- 379 60, Wiedeń 79.42 , pół— 

79 70 i pół, Zurych 5807 I pół. 
Berlin 46 70 — 47 10. wypłata 
na Warszawę i Katowice 46.85 
— 47 05. na Poznań 46.87 i pół 
— 47.07 i pół. 

Ci IF łDY 7 A O R A N 7 C 7 N " 
Londyn. Notowania końcowe: 

Nowy Jork 4.86.00 Paryż 124.24 
Berl in 20.36 I pół, Hiszpania 
4170, Amsterdam 12.12 i 1/4, 
Bruksela 34.89. Włochy 92 78. 
Szwajcarja 25.15 i 5 8. Kopen­
haga t8 16 i pł Sztokholm 18.11 
i 1/4. Oslo 18 17 i 1/4 Helsing-
fors 193 20 Praga 164 12. Wie­
deń 34 50. Warszawa 43.34. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.24. Nowy Jork 25.56 
i 3/4. 

Gdańsk. Notowania w guld? 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.66 — 57 80, czek na Londyn 
2500 i 1/4. telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.63 — 57.77. 

B A W E ł NA. 
Liverpool , 5. 3. Ameryk a w 

ska, zamknięcie: styczeń 8 19 
luty 8.20, marzec 7 96. kwiecie* 
8 00. maj 8 02. czerwiec 8 05. I 
piec 8.07. sierpień 8 08, wrze­
sień 8 10. październik 8.12, listc 
pad 8.16, grudzień 8.24, loco 
8.28. 

Liverpool, 5. 3. Egipska 
zamknięcie: styczeń 12 69, ma« 
rzec 12.81, maj 12 73, lipiei 
12.62, październik 12.53, l is to 
pad 12 60 loco 13.75. 

Nowy Jork, 5. 3 AmerykaA 
ska. nowe zamknięcie: stycześ 
15.35. październik 15.03—15.04) 
'istonad 15.14, grudzień 15.25-* 
15.30 

Kontrakty : styczeń 1.45. nu 
rzec 14 57, kwiecień 14 61. maj 
14.75—77, czerwiec 14.87. l i 
piec 15 00. sierpień 15 04, wrzu 
sień 15 08. październik 15 14— 
15.15. listonad 15.29 grudzień" 
15.38—15.40, loco 14.60, 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

kursav, w y zakupywano 
poprzednich. 

po 

Zamiana starych ubrań 
na czyste I nowe. 

Prosta otworzyć szafę l policzyć 
włełe tam wisi ubrań I kostiumów 
kt6 rs n-Ve nadają tle do noszenia 
f i y t tą brudne I poplamione. 

Dotychczas garderobę taks sprze 
dawało sie handlarzowi za znikoma 
cent dzisiaj można za dopłatą kliku 
groszy zamienić ja na czysta I mwą 

Czarodziejem, który taka zamia­
no uskutecznia. Jest nowowyn I'U?.IO-
ny środek chemiczny „MHol". Wy­
starczy rozpuścić „Młtol" W wodzie 
podu". łatwego sposobu utycia. «y-
szczotkować roztworem brudne ma­
teriały a wszelki brud I plamy zni­
kną bezzwłocznie, tkanina zostanie 
cd<ulezona, dawna barwa odżyje na 
IHIWO. 

Pudełko „MHolu" — to pralnia 
chemiczna n siebie w domu — kosz-
tule ono zaledwie t l . 1J0 ( jest do 
nabycia wszędzie. 

*o po cenach naMźszych (od 50 gr. do 5 
z»" fs^2 w ^ ' ^ t o 4.30 po poł. dwa o» 

* powtórzenia głoftnej sztuki Jerzego Kai-
T JJzień PaźdzJernkowy" w premierowej 

niedziele o godz. 4 30 po poł po raz osta-
**crnneł< pani Vidal" z Zolja Maircinowską 
' głównej. 

T F 4 T R P O P I I A R N Y 
%i ' ' U T R 0 S E N S A C Y K I A SZTUKA P. F IWLWA — 

* NIEWUJTTLCA", 

W sobotę premier* a-yoornej kamedji X MOI 
Itra ..Żonglerka z Varlete" w reźyserji W. Z*em-
bińskiego. 

„Kot w butach". 
Na ogólne żadatnie pubiicznoicł efeszaca tlę 

rekordowero po^v\xlzeni!eni barwna, w pierwszo-
lzcdłiej wystawie bajka łerja ..Kot w butach", da­
na będzie po raz ostatni w sobotę o godz. 4 po 
pal. 1 w niedziele o godz. 12 w południe. 

T E A T R G E Y E R O W S K L 
W sobotę o godz. 8.30 wieczorem oraz w nie­

dziele dwa rasy emocjonujące „Białe niewolnice" 

DZISIEJSZY KONCERT ROBERTA CASA-
DESLSA. 

Dztó odbędzie się w PrlhacmnniU wielki kon­
cert mistrzowski z udziałem Jednego z nalzna-
komitszycb pianistów współczesnych Roberta 
f i i n donna, 

ł.óDZKA ORKIESTRA FILHARMON1CZNA. 

W nadchodzący wu>rek, dnia 11 b. m. o godz 
S.30 wieczorem odbędzie sie w Filliarm(»nji TRZE 
CI »łe'ki koncert symfwrczny pod dyrekcja ZNA-
KUIII..(. n' VQJ>EANIISTRTN u/->.I«.RIA,NA Berdii.KIWA.. 

PORANEK PIEŚNI LEOjONOWYCfL 

Zwtazek L*głon»t6w praiffnac wskrzesić w pa 
tnleoi społeczeństwa łódzkiego wwnosłt Ideały 
mmtnnych lat. odtwłercfcwflome w pieśniach legło 
nowych, urządza drut 9 b. m. wielce Interesująca 
: nader oryginalna Imprezę p. n. „Legjony w ple-
snT. 

KONCERT SYMFONICZNY ORKIESTR WOJ. 
SKOwYCH O. K. Nr. IY. 

Pod protektoratem dowódcy O. K. IY fen. St. 
Małachowskiego w dniu 13 marca r. b. odbędzie 
się w toda w sali FlhairmotiU, wielki symfonlcz 
ny koncert orkiestr wojskowych na terenie O 
K. IV. W koncercie wezm* udział wykwalifiko­
wani orkiestrancl a poszczególnych pułków O. 
K. IV. 

Popyt na dewizy na Londyn 
bv ł dość duży. na Nowy Jork 
— mały . Po kursach wyższych 
o 1 jrr. obiejrały dewizy na 
Gdańsk I o 9 i pół er. na Szwaj 
carje. Niże! o pół er (na 1 fun­
cie) notowano dewizy na Lon­
dyn, o 3 er. — na Sztokholm 
0 2 er. — na Wiedeń | o 3gr 
na Włochy . Pozostałe dewizy 
(na N o w y Jork. B e k j e Parvż 
1 Praee) u t rzvmałv sie na do­
tychczasowym poziomie. Zaku 
niono również k ; lka nar ty j do-
arów Stanów Zjednoczonych 

P O kursie niezmienionym. 

POŻYCZKI P A Ń S T W O W E 
I P R Y W A T N E PAPIERY LO­

KACYJNE P R Z F W A Ż N I E 
MOCNIEJSZE. 

W dziale papierów państwo­
w y c h dalszem zainteresowa­
niem cieszyły się 5 proc. Konw 
Poż. Kolejowa osiaeaiac dalsze 
pół procent przyrostu kursu. 5 
proc. Poż. Konwersyjna podnio 
sła s>e również, lecz o ćwierć 
proc. Wreszcie Dolarówka po 
pewnych wahaniach zyskała 25 
er. na sztuce. Jedvnie 4 proc. 
Prem. Poż. Inwestycyjna po 
mocnym początku w końcu ob­
niżyła się 75 er. L isty zastaw­
ne i oblisracje banków państwo 
wych sprzedawano po kursach 
od dłuższeo czasu sie nlezmie-, 
niającvch. Dział p rywatnych 
napierów lokacyjnych cieszył 
się dużem zainteresowaniem. 
>broty bv ł v liczne I ożvw,one. 

Wyże j o 25 er. płacono za 4 i 
nół proc. 1. z. Z icnsk le i 8 Droc. 
I. z. m. Piotrkowa, o 50 er. za 
5 proc.. 4 i pół proc. m. War­
szawy. 8 proc. I. z. m. Często­
chowy 1 10 oroc. 1. z. m. Sie­
dlec. Wreszcie 8 oroc. 1. z. T o w 
Kred Przemysłu Polskieeo. 7 
oroc. I. z. Ziemskie dolarowe) drobne, nie nadałace sie do oł> 
oraz 8 nroc. 1. z. m. Warsra- ro tów nr7pdowvch 

A K C J A M I O B R O T Y MALC; 
TENDENCJA N IEJEDNOLITA 

Znów niczem nlezamąconj 
spoko) wszechwładnie panował 
na zebraniu elełdy akcyjnej.— 
W cedule eiełdowej. f ieuru j i 
wprawdz ie sześć notowań, ala 
nie świadczy to. bynajmniej, a* 
bv sytuacja sie poeorszvła. —« 
Jak sadzić można z przebieeu 
zebrania elełdoweeo. nie w y 
kluczona Jest możność wzmoc­
nienia sie tendencji oeólneL 
edvż w wielu erupach. chód 
tranzakcje do skutku nie docho­
dzą iednak zauważyć daje sie, 
większe zainteresowanie. Po 
kursach niskich nie brak 
wprawdzie ref lektantów na nlo 
które popularniejsze akcje, lecz 
sorzedawcy wvzbvć sie ich po 
obecnych kursach nie śpieszą, 
żywią bowiem nadzieję, ża 
wkrótce nastąpi zmiana na lep­
sze. T o Jest łedna z e ł ó w i w c h 
nrzvczvn obecneeo zaniku o-
neracvl e le łdowych. W erupla 
akcy j bankowych u t rzyma ły 
dotychczasowe notowania ak" 
cle Banku Dyskontoweeo. Ban 
ku Polskieeo oraz Banku Z w . 
Sp. Zarobkowych. Z akcvj che­
micznych no miesiącu zano tc 
wano dziś oo raz p ierwszy 
kurs akcv j Pulsa. k tó ry sie od 
tesro czasu podniósł o zł. 2.50. 
Z akcv i metalurgicznych przed 
miotem t ranzakcyj b v ł v w y ­
łącznie akcje Ceelelskleeo. któ­
rych kurs wzmocni ł się o 73 
er Z akcv l spożywczych obni­
ży ł sie o zł. 2 kurs Hab^rbu-
scha. Przyczyną spadku wy ­
ją tkowo większa podaż, nlź 
zwykle , w niektórych Innych 
PTIINACH zawierano tranzakcje 

i . c j j siiblokatorkf. 
Tragedia młodych serc. 

r.t-

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek i : M. Epsteina, ul 

Piotrkowska 225. M Bartoszewskiego, ul 
Piotrkowska 95, M. Rozenbluma, Cegieł-
niana 12, Gorfeina, Wschodnia 54, J. Kop 
rowsikiedo. Nowomiejska 15, (wł 

Vi 

Ośmnastoletnla Herta Land-
beck wynajęła przed ki lku t y ­
godniami pokój u p. p. Braun 
Młoda przystojna dziewczyna 
oodobała się synowi pp Braun 
dziewiętnastoletniemu Hanso­
wi . Dwoje młodych ludzi 

pokochało się serdecznie, 
marzeniem ich by ło wstąpić w 
związek małżeński. Na prze­
szkodzie temu zamiarowi sta­
nęła nleueieta wola rodziców 
którzy zaerozPli Hercle Land-
beck iftżeli nie zerwie z ich 

synem, w y m ó w i ą Jej mieszka 
tire. Zrozpaczeni narzeczem 
postanowil i pozbawić *1ę ży­
cia. W t y m celu udali się do 
Hotelu „Pod słońcem". W y n a -
ja wszy pokój, za k tó ry zeóry 
zapłacil i , zamknęli się w nim, 
by po napisaniu l is tów do ro­
dziny pozbawić się życia. 

Dnia nastepneeo służba ho 
telowa nie moeac sie dopukac* 
do pokoju, o tworzy ła eo si łą 
Na łóżku leżały dwa trupyi 
Młodzi otrul i aie mor f ina 

- X X . 
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BOIMY SIĘ BUNTU!... 
Maria Corda - pokorna niewolnica mody. 

Znakomita gwiazda filmowa 
która niedawno znowu znalazła 
się na ustach wszystkich z po­
wodu swego rozwodu ze sław­
nym reżyserem filmowym Ale­
ksandrem Corda, udzieliła nie­
dawno wywiadu pewnemu dzień 
nikarzowi amerykańskiemu. 

Rozmowa toczyła się na temat 
mody. 

— Moda dzisiejsza — mówi 
ła m. in Marja Corda — jest 

niesłychanie droga. 
Za cenę jednej sukni modnej 
obecnie, cztery lata temu mo­
żna było sprawić conajmnie; 
cztery. My aktorki filmowe od 
czuwamy to bardzo, a cóż do­
piero mówić, o przeciętnych 
śmiertelnikach, które przecież 
naogół nie dysponują takieml 
środkami, jak gwiazdy filmo­
we. 

— Co sądzi pani o estetycz­
nej stronie mody dzisiejszej? 

— Oczywiście tam, gdzie 
jest wielka obfitość materiału, 
musi być I większe bogactwo 
efektów Umiejętna aktorka po 
trafi wyzyskać dekoracyjne wa 
lory draperyj i kloszów, które 
przy pewnych pozycjach same 
układają się 

pozornie niedbale, 
co jest najważniejsze. Jakieś 
przegięcie postaci, wyciągnięcie 
szyi, ruch ręki stwarza obraz, 
trwający może mgnienie oka. 
ale utrwalający się plastycznie 
w pamięci widza, jak jeden z 
szeregu tych, które się pamięta 
l które pozostawiają wrażenie 
estetyczne. Słowem, do dyna­
miki ruchu przybył jeszcze czyn 
nik pomocniczy — wymowa li-
njl... 

— Czy sądzi pani, że obec­
na moda długich sukien będzie 
długotrwała? 

— Trudno mi to powiedzieć. 
'Jestem jednak przekonana, że 
prędzej czy później zwycięży 
jednak ponownie wszystko mo­
da „krótka". Jest ona bowiem 
tak 

praktyczna I tania, 
że kobiety powrócą do niej nie­
wątpliwie. 

— A jaki jest pani osobisty 
stosunek do tych kwestyj? 

— Drogi panie, w kwestiach 
mody jesteśmy wszystkie, na­
wet najwybitniejsze, pokorneml 

niewolnicami. Poddajemy cię 
ulegle dyktaturze Paryża... Boi­
my się buntu, aby się nie o 
śmieszyć... Zresztą trudno — 
trzeba sobie życie urozmaicać, 
a moda służy nader wydatnie 
tej właśnie potrzebie rozmaito­
ści... 

548 synów i 340 córel 
miał sułtan marokański Mula) Izmail. i ^*t>0 ^a» w 9 *9um 

W Angl j i wydana została 
ostatnio n iezwyk le c iekawa 
książka, obejmująca wszelkie 
możl iwe rekordy oraz najbar­
dziej n iezwyk łe wypadk i . 
Wszystk ie są rzeczy wistem! 

!zdarzeniami, świadczącemi. że 
lżycie o wiele nrzewyższa fan­

tazję najpomyslowszych auto­
rów powieści sensacyjnych. 

Oto k i lka p rzyk ładów z tej 
ks iążk i : 

W angielskiem miasteczku 
Stalfordshire żona jednego z 
tamtejszych kupców. Wor tha 
powi ła dziecko, które posiada-

Wielkomiejskie ogniska chorób. 

to niezwykły u niemowlęcia 
stopień rozwoju fizyczne^ 

i umysłowego. Rosło °JH| 
słownie z godziny na godz*, 

czwartym roku życia w 

Zwalone j3ck 
lat i* 

Higiena wymaga ofiar dla zdrowia przyszłych pokoleń. 
powsta ły podobne daniel-

Strzały w szpitalu. 
Rewolwer 

pod poduszką. 
, Niezwykła scena rozegrała 
He w jednym ze szpitali chica-
gosklcb. Około północy rozle­
gły sie tam mianowicie w Jed­
nej z sal oddziału męskiego od­
głosy 

strzelaniny, 
które zaalarmowały wszyst­
kich i wywołały niesłychaną 
panikę. Niebawem wyjaśniła 
sie przvczvna strzelaniny. Oto 
w szpitalu przebywał od dłuż­
szego czasu notoryczny włamy 
wacz chlcagoskl, który przed 
miesiącem został zraniony cię­
żko podczas obławy. Owej no­
cy zjawiło sie u niego z ..wizy­
tą" trzech innych bandytów, 
mających z nim do załatwienia 
pewne ..porachunki".- Na szczę 
ście chory bandyta miał przy 
sobie browning, który ukrywał 
w łóżku, zdoławszy się obro­
nić przed miłymi gośćmi. Owej 
trójki bandytów nie zdołano po 
chwycić... 

Nowoczesna higjena w y ­
maga wielu ofiar. 

Ogniska gruźlicy 
są bardzo liczne w wielk ich 
miastach, W Paryżu znajdują 
się całe ulice, całe „ w y s e p k i " 
w niektórych dzielnicach, gdzie 
straszna ta choroba szerzy się 
z przerażająca siłą. Urząd 
zdrowotności miasta Paryża 
podaje, że w niektórych dziel­
nicach, na trzysta domów, 
dwieście pięćdziesiąt jest zara­
żonych gruźlicą i statystyka 
oblicza w nich. w okresie krót­
szym od 'at dwudziestu, dwa 
tysiące zgonów z powodu gru­
źlicy. 

Przed wojną obliczano ilość 
bezwzględnie niiezdrowotnych 
nieruchomości na ogólną sumę 
siedmiuset. Innej rady nie w i ­
dziano poza koniecznością 

rozbiórki domów 
l zupełnego Ich zniesienia. 
Zwalono od tego czasu pewną 
ilość tych ognisk gruźlicy, lecz 
zostało ich jeszcze bardzo wie­
le. W najbliższym czasie pro­
jektuje sie znowu kompletna 
rozbiórka podobnej „wysepki" 
zarazy w starej dzielnicy Saint 
Mar t in . 

Żal przyjaciół dawnego P a 
ryza Jest zrozumiały, gdy gi­
ną zabytki przeszłości Jednak 
zdrowie ogółu jest siprawą naj­
większej doniosłości. Htgjena 
wymaga przedewszystkieni 

powietrza | światła. 
Byłoby karygodne, gdyby w 
Paryżu XX stulecia znajdowa 
ly sie jeszcze nędzne uliczki w 
rodzaju ul. de Vendse na pra­
wym brzegu Sekwany, albo ul. 
de Nevers na lewym Jej brze 
gu. duszne przejścia, gdzie 

słońce nie przenika nigdy. 
W związku z projektowa-

nem zwal wtem zarażonych do 
mów w wzmiankowanej dziel­
nicy, pisze publicysta francu­
ski: 

„Higieniści naszej doby sta 
wiają poważny zarzut naszym 
przed kom z powodu ciasnoty 
ulic 1 braku dbałości! o zdro­
wotność mieszkań. Oburzenie 
to Jest Istotnie zrozumiałe, gdy 
w tych wąskich ulicach, gdzie 
rozpostarłszy ramiona, dotyka 
sie obu rękami przeciwległych 
murów, widzi sie domy 'równie 
wysokie, jak na najszerszych 
nowoczesnych ulicach. Trze­
ba sobie jednak uprzytomnić, 

ak 
nice. 

„Dzielnica, o które j m o w a 
stniala już w X I V stuleciu. W 
owych czasach nieruchomości 
;ia ul . de Venise b y ł y t y l ko par 
terowe. Pojazdów nie używa­
no wca le : wszyscy chodzil i ple 

chotą albo jeździl i konno. 
P ie rwszym francuskim monar­
chą, k tóry używał karocy by ł 
Karol IX (1550 — 1574). 

„ T a k długo, dopóki domki z 
obu stron ul icy zachowały 
swój charakter chatek, nie 
brakło Im ani świat ła ani po-

• x > . 

„GUL AM 
Niebezpieczny chwyt Rzymian. 

Aby unieruchomić 1 unie­
szkodliwić przeciwnika, zasto-
sowywaJC dawni Rzymianie 
specjalny chwyt, zwany „gu-
am" lub „cellum torquere" — 

co oznacza „szyje obrócić". 
Przy chwycie tym jedną rękę 
kładziono na tylnej części gło­
wy , a drugą na twarzy, gdzie 
znajdowała ona oparcie na Jej 
wystających częściach, a wiec 
nosie I szczękach. Jest udo­
wodnione, że ucisk wywoły ­
wał krwawienie nosa. 
Postępowanie to było stosowa 
ne tylko do przestępców, któ­
rzy opierali się aresztowaniu, 
lub odprowadzeniu* a w4ęc 
przeważnie przez organa poli­
cyjne. Jednak w potrzebie, a 
więc przy bójkach l w Innych 
okolfĉ ościacb posługiwały 
się nim 1 Inne osoby. Nagły ból 
wywoływany tym chwytem, 
skłaniał szybko do uległości; 
często sprowadzał on omdle­
nie, tak że dotyczące osoby mu 

siały być niesione do więzienia 
wzgl. sędziego. Przy gwał-
townem zastosowaniu przycho 
dzlło do skręcenia a nawet 

załamania kręgosłupa, 
co pociągało za sobą zwykle 
śmierć. Chwytu tego obawia­
no się ogólnie I dlatego wystar­
czyło nim tylko zagrozić, aby 
przestępca ze strachu, pozwolił 
ze sobą wszystko uczynić. Jak 
się zdaje znajdował on zasto­
sowanie tylko w czasach repu­
bliki rzymskiej. Najdziwniej­
sze jednak, że chwyt ten odpo­
wiada podobnemu zupełnie 
chwytowi z japońskiego syste 
mu wałki ,diu-jatsu". Chcąc sie 
dowiedzieć komu przysługuje 
niejako prawo pierwszeństwa 
— Rzymianom czy synom kra­
ju kw. tnącej wisnl. trzebaby 
zbadać, od Jak dawna istnieje 
ten chwyt w Japonii. Rzymia­
nie bowiem znali go już na k l -
ka wieków przed Chrystu­
sem. 

Białe piekło. 

Czasy „dobrze pulchnych dziewcząt". 
Waga eona imnier 60 kilogramów. 

W Hol lywood nastąpił prze 
w ró t . coprawda ani k r w a w y , 

Podsłuchane. 
SPORTOWIEC. 

f — Pan zapewne pierwszy 
Jraz jeździ na nartach? 

— Nie mój panie, po raz 
ostatni. 

W T O W A R Z Y S T W I E . 
— Pan jesteś idjotąl 
i— Panie, to obraza! 

Nie, to diagnoza, 

KONTO. 
Przez pomyłkę w kancelarji 

(Więzienia przetrzymano jednego 
z więźniów osiem dni ponad ter 
pain kary. 

— Bardzo mi przykro, że się 
tak stało, — usprawiedliwiał się 
dyrektor przed zwolnionym 
więźniem. 

— To nic złego, panie dy­
rektorze, — odparł były wię­
zień, — proszę mi zapisać 8 dni 
r a moje konto na przyszłość. 

ard groźny, niemniej dość zna­
mienny, jak na stosunki ame­
rykańskie 

Oto przedsiębiorcy wiel­
kich wytwórni poszukują na 
(stosunki amerykańskie. 

pulchnych girls. 
Llnje wysmukłe, kibicie 

wiotkie, wyraz twarzy smut­
ny, anielski, przestały być 
symbolami piękności kobiecej. 

Poszukuje sie kształtów, 
pięknie zaokrąglonych, twarzy 
czek roześmianych życiem, 
dziewcząt zdrowych. 

Pani Fanchon. dostojna ma 
trona amerykańska, która w 
swej karjerze kinowej dostar­
czyła ekranowi około 

10.000 girls 
wysmukłych, obecnie twierdzi 
melancholijnie, ze nastał czas 
..well upholstered girl" (do­
brze pulchnej dziewczyny). 
Pani Fanchon podaje jedno­
cześnie wymiary: 36.5 cali w 
bodrach, 26 cali w taJji. 34 
cali biusi Waga około 60 klg. 
Jednem słowem, przyszedł 
czas na Czeszki i Niemki 

wiet rzą. Dopiero w później­
szych czasach, w X V I I i X V I I I 
stuleciach, gdy wartość ziemi 
wzrosła znacznie, właściciele 
przystąpi l i do nadbudówek, zu 
pełnie nieodpowiadających sze 
rokości ul icy. 

„Dz iś nadszedł czas 
naprawienia tych błędów, 

przerzedzenia dzielnicy, aby 
zyskała warunki odpowiednie 
dla nowoczesnego życia: h l -
gjenę i zdrowotność. 

„Nie daje się to przeprowa­
dzić bez pewnych ofiar. Ob l i ­
cze starego Paryża zostanie 
zmienione. Jednak postęp ma 
swoje wymagania, którym o-
przeć się nie można. Zresztą 
stare domy tej dzielnicy nie po 
siadają żadnego prawa do mia­
na zabytków. Miłośnicy Pa­
ryża żałują jedynie 

pewne) malownlczoścl 
okolicy, która zginie bezpo­
wrotnie oraz wspomnień, zwią 
zanych z tą dzielnicą. 

„ W ludnych jej ulicach zro­
dził się 1 rozwijał ruch rewo­
lucji. Była to 

dzielnica barykad. 
Lecz było to ongi także miej­
sce, gdzie powstał szał niezna 
ny dotąd w Paryżu, szał gry 
na giełdzie. 

„Po śmierci Ludwika X I V 
królestwo francuskie zostało w 
opłakanym stanie finansowym 
i wówczas zjawtf się w Paryżu 
Szkot Law, który objął zarząd 
finansów państwa, nie po to 
jednak, by je naprawić, lecz za 
maskować je spekulacjami, któ 
re miały na celu wzbogacenie 
własnej kieszeni 

„ W tych domach, które nie­
zadługo padną ofiarą młota, 
rozgrywały się gorączkowe 
sceny 

w pogoni za złotem, 
ponieważ tutaj mieściły sie ban 
ki! i Instytucje pieniężne. 

„Zdarzały sie tutaj katastro­
fy bardzo przykre. Hrabia de 
Horn, krewny Filipa Orleań­
skiego, regenta Francjk, zaciąg 
nął tutaj robotnika, zbogaco-
nego grą na giełdzie, zabił i 
obrabował go. 

Został skazany na śmierć 1 
stracony. 

Zwracano się do regenta o 
ułaskawienie dla krewnego, 
lecz odmówił. 

— Jest to przecie człowiek 
jednej krwi z panem! — tłu­
maczono mu. 

— Nie przeczę, — odpowie­
dział Filip Orleański, — lecz z 
chwilą, gdy krew się psuje, 
trzeba Jej upuścić. 

„Dziś zgodnie z tą zasadą, 
— pisze francuski publicysta 
— słusznie upuszczają krwi ze 
szkodliwej dzielnicy, niszcząc 
i waląc wszystko, co jest nie­
bezpieczne dla zdrowia ludz­
kiego". 

pak miał już zarost, gdy si# 
czy ł lat sześć, twarz jego » 
częła się pokrywać z1*, 
szczkami, a włosy zaczęły*' 
wieć. W siódmem roku iP 
chłopiec umarł ze wszys* 
mi oznakami uwiądu start** 
go. 

Rekord przebytych 
osiągnął Amerykanin, 
Smythe. Ży ł on 47 
ciągu swego życia p rzeby ta 

148 poważnych opcracy l . 
co do niektórych lekarze 9 

rokowal i żadnych nadziei «" 
trzyma pacjenta przy żjjrj 
Pacjent ten jednak prz«s 
na stole operacyjnym 
200 godzin i najcięższe 
cje p rze t rzymywa ł „ś; 
jacy" . 

Rekordowy mecz 
odbył się — oczywiście 
czyźnie boksu. Anglj i 
kwietn ia 1893 r. pomięć 
gl ikiem Bark'em i Ame 
nem Bowenem. Walka 
7 godzin I 19 minut, w \ W 
dach, zakończyła się 
klem nierozstrzygniętym, 
wodn icy podobno 

nie by l i wyczerpa 
choć przez ten czas 
zkolel sędziów upadło ze 
czenla. 

Rekord ojcostwa prz 
autor książki suł tanowi 
kańskiemu, Mulai Izmałł1 

k tó ry od l icznych swoi 1 

miał ni mniej ni więcej 
88* dz iec i w tern 548 syfl 
340 córek, Bodaj, czy ten 
nie rekord nie Jest najos 
szym. a choć wyda je 
nieprawdopodobnym, s 
drony został oficjalnie H 
dziełopfsów marokańskich 

Dla dotkn 

Mieslęa 
7. 3. (Tel. wł. „Ecl 

postanowił podwyż 
yty na powodzian z K 

tofljony złotych. Wyso 
wyrządzonych przez 

rofalne wylewy rzek » 
P**acowana na 600 miljc 
Ych Liczne towarzystw 
Czynne oraz kościół ki 
urządzają w najbliższą 

zbiórkę na powód; 
Bordeaux nadchodzi 

że stan wody na r 
podniósł się o c 

°w i zagraża niżej pol 
dzielnicom miasta, f 

W kilka bataljonów s; 
którzy wzmacr 

*Ui Garonny wały ocl 

s p p i r a 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł * 0 
Teatr Miejski: — Przestępcy. 1 
Teatr Kameralny: — Orand i w | 
Popularny: — Biała Niewolnic*! 
Teatr Oeycrowsfcl -
filharmonia: — Koncert płanis 

sad es us a. 
Miejska Oalcrla Sztuki - Wy* 
Apollo: — W tajdze Sybiru, 
Bajka: — Podwójne życie. 
Caslno: — Uroda życia. 
Capltol: — Dzika Orchidea. 
Czary: — Zielona Brygada, 
Pocz. seansów o godz 4. 6, 8 

- X X -

rfli 
Corso: — Spalone mosty. 
Grand-Klno: — W nocnym lok^a 
Luna; — Siódme przykazanie. 
Mimoza: — Huragan. 
Oświatowy: — Mocny Cztowf1 

Pocz seansów o godz 4. 6. * 
Odeon: — Marzenia bnletniczki-
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 
Palące: — Diablica z Trypolls* 
Przedwiośnie: — Człowiek, 

kred. 
Raj: — Klub czarnej ręki. 
Resursa: — List Nieznajomej. 
Splendld: — Upadły Anioł. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Dzika miłość. 
Słonie: — Pat. Patachon I wle'*l 
Wodewil: — Miasto bez kobl«̂  
Początek seansów o godzin!* • 

Zachęta: — Miasto miłości. 3 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30. 8. i 5. 

WINSZUJEMY. 
. 'Jutro: Tomaszowi'. 
Wschód słońca 6.13. 
Zachód — 5.24. 
Długość dnia 11,11. 
P r z y b y ł o dnia 3.29. 
Tydz ień 10. 

a z więKsze trudności. Ja 
, l r z a się przed rządem 
'jipanji po ustąpieniu Pr: 

y. zachwiały gabi 
Berenguera. Jako j 

* e n cę . k tó ry równocześ 
7aostrzvć kurs. w y m i e ń 

Madrycie generała Ma 
neż Anlda. (h) 
mm ••••••atiaBai • 

Z 1 

600 śmiałków markiza 
ścięli okrutni Hiszpanie. 

Leni Riefenstahl w swej najnowszej kreacji filmowej, 

W Ardenach belgijskich, w 
odległości jednego kilometra od 
miasta Theux znajdują się rui­
ny 

potężnego zamczyska. 
Przed wiekami zarówno za­

mek, jak i okolica należały do 
markiza Franchimont. Dziś po­
została tylko nazwa. 

Za panowania Filipa I I , w po­
łowie X V I wieku Belgja i Holan 
dja były pod panowaniem Hisz­
panów. W odwet za barbarzyń 

iski uścisk wybuchło powsta 
nie, kierowane przez tajny 

„związek żebraków". 
kiem tej organizacji 
nleż pan na Franchimont, pł"' 

Na wieść, że wojska h' s

 fJ», 
skie znęcają się nad bezbfjy 
ludnością pobliskiego Le<*"J 
markiz zmobilizował w s 

dominiach wszystkich 
czyzn zdolnych do noszeni* 
nl i 

ruszył na odsiecz m ' a S jj 
Niestety, oddział wp ap 

zasadzkę. Hiszpanie ście* 
śmiałków, nie wyłączają 0 

kiza. 

if". ilustracji: 1) Stary 
i był r*ziers, gdzie woda zali 

m 
ala 

asto. ( 
"łapka okolic, k tóre nap 
^cierpiały wskutek w ] 

ŁODZI. 
r'kl dewizowe w dniu d 
Vtn kupowały około i 

12-eJ efekty po kur 

I - X X - \ vwatfi;e dolar w żądai 
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